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Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń Ij EM? a m ^

„OMNIUM" w Warszawie [ I t a J D I I Z S Z ę  P O S I C K I Z e n i e  S e l m  U.OMNIUM
zawiadamia, że otwarto

Jeneralną Reprezentacyę w Krakowie
przy ul. Scawskiaj L. 18.

Towarzystwo .OMNIUM* posiada kontrakty reasekura­
cyjne z najpoważniejszemi Towarzystwami krajowemi 
t zagraniezuemi, oraz organizuje Reprezentacye i Ajenlury 
we wszystkich znaczniejszych miejscowościach Państwa 
Polskiego. — n d c ln i ż.astqpsy poszu k iw an i 3776
----------    —.. . . .1— . r. 111 — — M — B

Strąków, 9 kwietnia
(d) W czasie, gdy źjawity się plotki o ustą­

pieniu ministra Steczkowskiego, daty się w 
„doinnze poinformowanie) “ prasie słyszpć gło- 
śy.Nże jedną z przyczyn rzekomej dymisyi jest 
sprawa płacenia podatków przez ludność chło­
pską. Mówiono i  pisano, iż p. Steczkowski u- 
stępuje, ponieważ chciał sięgnąć do chłopskich 
kieszeni, ale napotkał Da opór ze strony Pol­
skiego stronnictwa Ludowego.i jego przywód­
ców. Pan minister skaahu pozostał nadal w u- 
rzędzie, ale plotki, kolportowane uporczywie w 
okresie’ „dymisyjnym", bynajmniej ni* ucichły. 
Wieści o zatarga na tle podatków i o rzekomern 
stanowisku P. S. L. w tej spraiwie krążą jeszcze 
ciągle.

Fałsze należy raz wreszcie przygwoździć, nie- 
diaczccznej legendzie trzeba raz kres położyć.

Stwierdzamy, że pomiędzy ministrem Stecz­
kowskim z jednej, a prezydentem Witosem i 
odpowiedzialnymi czynnikami P, S. L. z dru­
giej strony — nie przyszło nigdy do żadnego 
rozoź.rięku w  kwe&Łyi płacenia podatków przez 
chłopów. Byłoby- to zresztą niemożliwe, ponie­
waż tak prezydent Witos, jak całe Stronnictwo 
Ludowe rozumie doskonale konieczność pono­
szenia przez wszystkie warstwy ciężarów 
na rzecz państwa. Jeśliby tizeba na to dowo­
dów, to dał je chyba w pełni przebieg ostatnie­
go kongresu P. S. L. Przemawiający na tym 
kongresie prezydent Witos oświadczył wyraź­
nie, że rząd nie może oszczędzać kieszeni chło­
pskich, bo kto ma pełno prawa, ten musi także 
spełniać całkowicie swoje obowiązki. Kongre3 
sam zaś powziął rezolucyę, w której stwierdzą, 
że ludność wiejska chce ponosić ciężary na 
mzocz państwa, domagając się tylko, aby cię­
żary były sprawiedliwie rozłożono pomiędzy 

wszystkie warstwy społeczne.
Niestety, w  tej mierze nadchodzą z różnych 

stron kraju skargi; reprezentanci sejmowi P. 
S. L. zasypywani są wprost relacyamj o krzy­
wdzącym wymiarze podatków w stosunku do 
chłopów i o rozgoryczeniu, jakie wskutek tego 
panuje wśród mas wiejsikich.

Skargi powyższe mają istotnie swoje uzasa­
dnienie; spróbujemy je zilustrować przykładem 
Ot, niedaleko szukając, we wisi Kosoocice (po­
wiat podgórski) posiada chłop, Józef Murzyn, 
18 morgów gruntu. Przed kilku dniami władze 
podatkowe obliczyły jego dochód z gruntu na 
382.600 Mkp. rocznie i zażądały zapłacenia ty­
tułem podatku dochodowego kwoty 82.485 Mkp. 
Rzecz jasna, że tego rodzaju wymiar,'  zwła­
szcza, iż nie jest on tylko zjawiskiem sporady- 
cznem, — wywołuje wśród włościan niezado­
wolenie. Niezadowolenie ziaś jest tem silniej­
sze, że właściciele większych obszarów ziem­
skich płacą podatki o wiele niższe, księża zaś . 
podatków albo zupełnie raie opłacają, albo też I 
nięproporcyonalnie „skromne". »

Chłop polski ma pełne poczucie obowiązków, 
ale także i sprawiedliwości społecznej; podat­
ki zapłaci, ale nie pozwoli, aby na jego barki 
spychano dodatkowo ciężary, które inni mają 
ponosić.

Ratyfikacya traktatu ryskiego. — Sprawa wileńska.
Warszawa (teł. M.). Porządek dzienny pier­

wszego posiedzenia Sejmu został już ustalony: 
obejmuje on pierwsze czytanie ustawy o ordy- 
nacyi wyboicze] rad miejskich, ustawy o po­
pieraniu przez państwo przedsiębiorstw wod 
nych w interesie kulimy kraju, ustawy, zmie­
niającej niektóre postanowienia dekretu o opła
tach skarbowych od podań oraz świadectw, da­
lej sprawozdanie komisyi spraw zagranicznych 
w sprawie ratyfikacyi traktatu pokojowego w 
San Geumain, pierwsze, ewentualnie drugie i 
trzecie czytanie ustawy o ratyfikacyi traktatu 
w Rydze, aalej wniosek komisyi skarbowo- 
budżetowej w sprawie ustawy o uregulowaniu

podatków od spożycia, zużycia, względnie pro- 
' duktów na obszarach Rzeczypospolitej polskiej, 
j następnie wniosek posła Chołdzyńakiego w 
1 sprawie nieprzyjęcia do wiadomości odpowie­

dzi ministra byłej dzielnicy pruskiej, Kuchar- 
1 skiego, aa interpelacyę w sprawie nietykalno­

ści poselskiej, a w końcu wniosek k0m:Syi  dla 
spra-ęy zagranicznych w  Sprawia wileńskiej.

Warszawa (tel. M.). W kołach poselskich prze 
widują, że wyznaczony przez marszałka porzą­
dek dzienny nie będzie mógł być wyczerpany 
pierwszego dnia, wtobec czego prawdopodobnie 
dnia następnego, to jest dnia 15 kwietnia, od­
będzie się drugie posiedzenie Sejmu.

Kiedy odbędą się nowe wybory sejmowe?
m/ n r WMn; - .  f i a t  1U  \ l i r  —j - i - w  1- ----- • -Warszawa (tel. M.). W  niektórych stronnict­

wach rozważana jest sprawa r°zwlązania Sej­
mu i rozpisania nowych wyborów. Pańują dw a 
projekty: pierwszy, aby ukończyć prace w lip- 
cu i rozpisać no we wybor^na Jesień, drugi pro­

jekt domaga się rozwiązania Sejmu dopiero w 
jesieni, a nowych wyborów dopiero na wiosnę 
1922 roku. Grają tutaj rotę wpływy taktyki pair 
tyjnej.

Rada ministrów zaaprobowała traktat ryski.
Warszawa, ^FAT) Na posiedzeniu Rady mini­

strów z dnia 5 kwil etnia w obecności członków 
delegacyi pokojowej polskiej • przewodniczący 
delegacyi podsekretarz stanu Dąnski zdawał 
sprawę z przebiegu pertraktacy] pokojowych w 
Rydze. Podsekretarz stanu dr Strassburger u- 
dizielał wyjaśnień odnośnie do postanowień eko. 
mimicznych traktatu. Biada ministrów traktat 
zaaprobowała i uchwaliła przedłożyć go do za* 
tyiikacyi Sejmowi ustawodawczemu. Prezydent 
ministrów imieniem rządu złożył następnie po-

dizttękowanie delegacyi za mozolną i trudną pra> 
cę, położoną przez jej członków około dzie.a po­
koju, przez społeczeństwo polskie z utęsknie­
niem oczekiwanego, podnosząc przytem, w ja­
kich warunkach delegacya polska prace rozpo­
częła, wśród jakich warunków ją kończyła. Na 
tem posiedzeniu uchwalono wykonanie trakta­
tu przekazać ministrowi spraw zagranicznych, 
któremu powierzono powołanie do tego cejki 
komisyi międzyminLateryaJnej.

Budżet państwowy na ukończeniu.
Warszawa. (Telef. M.) Poszczególne minister- , całego budżetu gospodarki państwowej jest 

siwa przedłożyły mimstarstwu skarbu sw°je i  czą kliku tygodni. Budżet Zosta J 0 przewożony 
budżety na rok 1921, wobec c^ego opracowanie * Sejmowi z początkiem maja br.

Litwa kowieńska marzy o wojnie przeciw Polsce
Plan niemiecko-liiewskiego napadu na Polską. — Wilno w nagrodę dla L itw y .

—... —̂ • ■' -  ■— - - --- - lepszenia cerganiizacyi axmiii ze względu na to,
że, już w bardzo krótkim przeciągu czasu wojsko

Wilno (Orient). Z Kowna donoszą, że Lltwi 
ni poważnie liczą się z możliwością w cjnv p0j. 
sko-niemieckiej i w związku z tem zupełnie o- 
twarcie przygotowują opinię do wzięcia udzla. 
łu po stronią niemieckiej. Wyraiz&m tego mię­
dzy innemi, są przemówienia wyższych dowód­
ców oddziałów litewskich, nawołujących woj­
sko do wytężenia wszystkich sił na izecz po-

—>--■ jp----- — -C5P”* W”
litewskie musi być gotowe do wspólnej akcyi 
x Niemcami przeciwko Polsce, w zamian za c° 
Litwini utrzymają Wilno i wszystkie sporne
obszary. Podobne przemówienie do ̂  żołnierzy 
wygłosił w dniu Z b. m. dowódca 3 dywizyi li­
tewskiej.

WUno. (Eaist Erpress) Wileński blok narodo­
wy przesłał do premiera Witosa i min. Sapiehy 
oraiz Heymannsa telegram treści następującej: 
Ugrupowania polityczne i społeczne w ziemi w i­
leńskiej zjednoczone w bloku narodowym, re­
prezentującym dążenia całej niemal ludności 
polskiej, oświadczają niniajszem, że: 1) Ludność 
Wilna i ziemi wileńskiej nie zgodzi się nigdy 
na njarzmenle Jej przez Litwę. Wszelkie zakusy 
lub próby oddania ziemi wileńskiej czy też pod­
porządkowanie jej Litwie Rówieńskiej, będą 
przez ludność odparte wszelkimi sposobami #ż

do walki orężnej włącznie w razie ostatecznej 
potrzeby. 2) Ludność ziemi wileńskiej protestu­
je przeciwko wprowadzeniu jakichkolwiek sto­
sunków prowizorycznych z Litwą Kowieńską, 
źędająo stanowczo niezwłoczne go formalnego 
włączenia do Polski Wilna i ziemi wileńskiej 
oraz tych obszarów poza linią demarkacyjną, 
które są polski®, a potem dopiero ustalenia sto­
sunków Litwy do państwa polskiego. 3) Ludność 
ziemi wileńskiej i Wilna protestuje stanowczo 
przeciwko poniżającym prcpozycycm Lłtwy Ko­
wieńskiej fljprowizowania ziemi wileńskiej przez
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iJttwię przy pomocy IBfewsariego aparatu ruz 
iłzael czego i  litewskiej kontroli. Stosunki Litwy 
Kowitńskej do pozostałych pod jaj władzą Po- 
laików, aamochy na wolność i polską przynależ­
ność państwową ziemi naszej zmuszają nas do 
odrzucenia tej propozycyi. Stan aprowiaacyi na- 
ezej ziemi dzięki staraniom delegatury rządu 
polskiego polepsza się stało. W  zwiąj&ku ze zwie- 
Sieaiem granicznych przegród od stroray pol- 
ekiej i pnzepuisilek głodu nie zaznajemy. Polska 
niesie nam pomoc stouitaozmą, zad najważniejszą 
przeszkodą jest właśnie przerwanie przez Litwę 
bezpośredniej komu ni kacy j kolejowej między 
Wilnem a Grodnem. Żądamy usunięcia tej prze­
szkody. Podpisali imieniem Bloku Narodowego:

Hańkowski, Tarnowski, — Chrześcijańsko-Naro­
dowe Stronnictwo Pracy: Engel, kis. Olszański,— 
Klub Narodowy: Jasiński, Federowicz, Umias- 
towski, — Liga Robotnicza: Łopuciewski, — Na­
rodowe Zjednoczendie Ludowe: Brzostowski, — 
Związek Ludowo-Narodowy : Kownasowsld, Per­
kowski i  Zwierzyński,

II M l ip j .
Warszawa (tel. M.). Dzisiaj opuścił Warsza­

wę pułkownik Chardigny wraz z przedstawi­
cielem Belgii, Nafo. Przedstawiciel masyi Kee- 
nem (Anglia), Usąuiano (Hiszpania) i Tsutsuj 
(Japonia) wyjeżdżają do Kowna. Przedstawiciel 
Włoch pozostaje w  Wilnie.

Sąd wojenny karze Niemców na G. Śląsku.
Bytom (PAT). Nadzwyczajny sąd wojenny w  

Bytomiu skazał dnia 7 b. m. zarządcę powiato­
wego zakładu sierót w  Bytomiu na dwa lata 
więzienia za bezprawne przechowywanie broni 
| amunicyl w zakładzie. Na miesiąc więzienia 
skazał sąd wojenny pewnego Niemca, który 
wbrew przepisom o stanie oblężenia znajdował 
Się po godzinie 10-tej wieczorem na ulicy bez 
przepustki, a gdy go patrol francuski chciał 
zaprowadzać na od wach, sprzeciwiał się temu 
i obraził oficera francuskiego. • i
„Śląska Górnego na jedną noc nie 

można zostawić bez władzy*'.
Częstochowa (East Ezpress). W  .dniu 7 b. m. 

przybyli do Częstochowy członkowie komisyi 
międzysojuszniczej na Górnym Śląsku: włoski 
generał Marcina i  pułkownik angielski Parsi- 
yal. Goście, powitani przez starostę powiatu 
cz-;stoctowskiego, udali się na Jasną Górę, 
gdzie w ciągu potni godzin zwiedzali klasztor 
i  kościół. Następnie w towarzystwie starosty 
zwiedz ił huty szklanne oraz szereg innych fa­
bryk, przyjmowani wszędzie Owacyjnie przez 
łOfcotnfków. Na zaproszenie starosty, aby go 
ście zostedi się jeszcze jeden dzień, celem d-al- 
eaego zwiedzemia fabryk, pułkownik Parsdval
Odpowiedział, że Górnepo ftlęska nawet na Je 
dną noc bsz władzy po^u3tawlć nie można.

Obywatele Pucka do Górnoślązaków.
Puck (PAT). Odbył się tu wiec chrześcijań­

skiego narodowego stronnictwa pracy. Przema­
wiał ksiądz poseł Da chocki, który brał udział 
w plebiscycie na Górnjin Śląsku. Zebrani u- 
ćhwalili trzy rezolucye. z których dwie skiero­
wane są do rządu, a jedna do Górnoślązaków. 
Bezelucye te brzmią: Zebrani na wiiecu chrze­
ścijańsko narodowego stronnictwa pracy, oby­
watele Pucka, protestują przeciwko obrażają­
cym nas insynuacyom generała Haskinga, j®- 
kobyśmy pragnęli panowania Prusaków. 0- 
świadozamy, że przy Po-Isco stać wiernie bę­
dziemy ,i bronić jej będziemy do ostatniej kro­

pli krwi; 2) zabrani apelujemy do rządu pol­
skiego, aby przypilnował sprawy Śląska i  o- 
świadozamy, że po zwycięskiem głosowaniu 

, naród polski nie pozwoii na żadną niesprawie­
dliwość wrogiej nam dyplomacyi; 3) braciom 

I naszym górnośląskim, którzy głosowali za Pol- 
ską, wyrażamy cześć i podziękowanie za ich 
bohaterskie stanowisko i oświadczamy, że w 
dalszej walce o wspólną wolność razem s nimi 
staniemy do wspólnej wałki orężnej. Hańba 
tym, ao zdradzali Ojczyznęl

Mazd ttplflw  ja i it i  do Paula.
Warszawa. Telef. M. Do Paryża udał się dr 

Bemiis, nadzwyczajny delegat rządu polskiego, w 
nadzwyczajnej misyi celem dalszego pilnowania 
spiaw górnośląskich. Przed wyjazdem konfero­
wał dr Benis z ministrem śkarbu dr. S teczkow- 
ekim. Do Paryża udaje się także jako rzeczo­
znawca spraw górnośląskich i spraw naitowych 
dr Bernard.

Emigranci muszą opuścić G. Śląsk,
Bytom (PAT). Międzysojusznicza komi®ya o- 

glasza: Z dniem 15 kwietnia tracą ważność
wszystkie dokumenty, wystawione dla upraw­
nionych do głosowania emigrantów, którzy 
przybyli na Górny Śląsk w okresie plebiscytu. 
Wszyscy emigranci muszą do tego czasu wyj&' 
chać. Kto z emigrantów po tym terminie prze­
bywać będzie na Górnym Śląsku be<z epecyall- 
nego pozwolenia komisyi międzysojuszniczej, 
ten nańasi się na karę więzienia od 1 miesiąca 
do jednego roku, albo na grzywnę od 300 do 
1500 miarek, w myśl przepisów paszportowych 
tejże komisyi z dnia 5 października 1920 r. 
Kapitał angielski na Górnym Śląsku.

Warszawa. (Telef. M.) Z Londynu telegrafują, 
że w ostatnich dwóch tygodniach szereg angiel­
skich banków zaangażował się w przedsiębior­
stwa górnośląskie na ogólną sumę pół miliona 
funtów.

Ultimatum Francy! do Niemiec
Ewentualna akcya francusko-polska przeciw Niemcom.
-  -  o zorganizowanie wspólnej akcyi, celem wymu­

szenia na Niemcach wykonania traktatu. Jeżeli 
ze strony sprzymierzonych nie nastąpi zgoda 
na wspólną akcyę, Francy a podejmie ją na wła 
sną ręką w porozumieniu z polską.

m - -
Warszawa (East Expr&ss). ,,Kuryor Poranny*1 

irlonasi ze źródeł wiedeńskich, że F*ancya wy­
siała do Nioaoiec ultimatum, żądając' wykona­
nia traktatu w krótkim terminie. W razie od­
mowy Francja zwróci się do sprzymierzonych

Sprawa pażyczeK dla Polski.
Warszawa (tel. M.). Otrzymane z Ameryki 

■wiadomości stwierdzająs źe pOw°dŁonia poży­
czki państwowej pomiędzy emigrantami Wzro­
sło w ostatnich czasach. Nieufność i  niechęć do 
rządu polskiego, szerzone piszcz sfery klarykal- 
no-endeckie, została przełamana. i

Warszawa. (Telef. M.) Miarodajne sfery finan­
sowe domagają się, aby dla pokrycia potrzeb 
walutowych postarano się o pożyczką w dola­
rach, w innym bowiem razie befcustaime poszu­
kiwanie obcej waluty na giełdzie musi się odbić 
ujemnie na kursie marki polskiej.

Praga (PAT). Dziennik „Boorsenzeitung11 do­
nosi, że rząd holenderski zamierza ndziaUó Pol­
sce większo] pożyczki pod tymi samymi warun­
kami, oo Austryi. Do pożyczki tej rząd holen­
derski, wedle tej informacyi, miał już poczynać 
odpowiednie przygotowania.

Strajk rolny w Grojeckiem.
Warszawa (East Expreas). Strajk rolny w  po- 

włeoie grójeckim trwa. Objął ©n Jul około {0  
folwarków. Robotnicy rolni postawili dwudnio­

wy termin nawiązania ponownych rokowań, 
grożąc wybuchem strajku w całym powiecie. 
Prokuratorya zarządziła aresztowanie przewo­
dniczącego związku robotników rolnych powia­
tu grójeckiego.

Wydzierżawienie salin w Kałuszu.
Warszawa, (Telef. M.) Stwierdza się wiado­

mości o wydzderżaiwieniu przez rząd salin w Ka­
łuszu apóoe akcyjnej „Kali**. Dzierżawa obowią­
zuje Łat sześć za czynszem 1 i pół milioma ma­
rek rodsnie. Rząd jest akcyonaryuszeon spółki 
w 7 dzies. częściach. _______

Zjazd związku miast
Warszawa. (Telef. M.) Ogólny zjazd związku 

miast polskich zwołany został na 9, 10 1 11 bm. 
do Poznania.

Poznań (East Express). Jutro, w sobotę, roz­
poczynają sdę tutaj trzech dniowe obrady zjaz­
du delegatów związku miast polskich, do któ- 
metgo należy przeszło 300 miast. Uczestników' 
spodziewać się można około 500, z których wię­
kszość już dziś przybyła do Poznania. Między 
innnymi są delegaci z Warszawy, nrezydent

miasta Drzewiecki, dyr. Kozłowski, radca Brze­
ziński, oraz radny dr. Żelińsku, Powhrski i  Pu­
ławski, Dalej ze Lwowa wiceprezydent dr 
dr. Chlamtacz i dr. Stahl, radny dr. Pazdra i 
dr. Wereszczyńska, starosta Remiszewski i  18-tu 
delegatów. Są dalej delegaci ze wszystkich 
miast b. dzielnicy pruskiej oraz z Kongresówki 
i  Małopolski. Przybyć zaś mają w ciągu najbliż­
szych godzin delegaci, w  szczególności delegu- 
cya krokowska z prezydentem miasta podań 
Janom Kanlym Federowiczein i  wiceprezyden­
tem Roiłem na czele. Obrady zjazdu rozpoczyna­
ją się jutro przed południem, w sali uniwersy­
teckiej. Otworzy je prezes związku miast, pre­
zydent miasta Poznania, dr. Drwęski. V

Warsztatu t t i o w n  M j t a j l y  w y d w *  p r o .
Warszawa. (Telef. M.) Wydajność pracy w  

■warsztatach kolejowych w osta nich miesiącach 
bardizo wzrosła. W stosumku do napraw, usku­
tecznionych w styczniu, w marcu naprawiono 
o 25 proc. więcej parowozów, 41 proc. więcej 
wagonów towarowych i 116 proc. wagonów oso­
bowych.

Rejestracya powstańców.
Warszawa (PAT). Dla ustalenia, kto może 

korzystać z praw pobierania, emerytur, przy 
sługujących uczestnikom powstań naroidowych 
n-a mocy ustawy sejmowej z dnia 2 sierpnia 
1919 roku, przeprowadziło ministerstwo spraw 
wojskowych dokładną rejestrację powstańców 
oraz pozostałych po nich wdów i dzieci.

Kroki do umowy polsko-włoskiej.
Warszawa. (Telef. M.) W  związku z projekto­

waną umową polsko-wiłoską nawiązane zostało 
portozunSenie pomiędzy władzami polsldemi a 
poselstwom włoskiem. Radca poselstwa dr An­
tonio Utanotti-Corvi został przyjęty przez mini­
stra handlu ■ Przanowiakiego, a następnie odbył 
szereg konferencyj z  przedstawicielami mini­
sterstwa spraw zagranicznych oraz przemysłu 
i  handlu.

fiarnlEy aipisiy w 113 ustal
Warszawa. (Telef. M.) Z Londynu domicszą, że 

rokowania Lloyda Georga z górnikami nie do­
prowadziły do żadnego rer nlta tu, ponieważ gór 
nicy obstają przy swoich poprzednich warun­
kach, których znowu rząd nie może przyjąć.

Ź  OSTATNIEJ CHWILI.
2 n M p i Ś liw . •

Kraków (Orient) Na podstawie informacyj zasią- 
gniętych u delegatów młodzieży francuskiej, ba­
wiących w Krakowie ustala sdę niezbicie, że Kon­
gres Międzynarodowy młodzieży akademickiej w 
Pradze, który obradował od 26 marca do 6 bm. 
miał bardzo ważna znaczenie polityczne. Obrado­
wała młodzież 22 narodów zgrupowana w Między 
narodowej Konfederacji Młodzieży. Polskę repr>3ea 
towaJd pp. Paprocjji, Natanson i Baliński z War­
szawy. oraz przedstwiciele Lwowa i Wilna. Ustrój 
konfederacji wzorowany jest na ustroju Ligi Na­
rodów. Organem wykonawczym jest Komitet wy­
konawczy w Brukseli, wybierany przez Badę Na­
czelna z szerokieonj pełnomocnictwami. Co Łrzv la­
ta mała się odbywać kongresy członków Konfede- 
racyi. Według art. 2 w formie pierwotnej do Konfe­
deracji mógł przystąpić każdy związek narodowy 
danego kraju. O przyjęciu decydowa jednakże Kon­
gres większością 3/4 głosów. W związku z tern. 
najważniejsza stała sie sprawa rewfcyi art. 2. wysu­
nięta przea państwa skandynawskie, którym cho­
dziło stpecylnie o przyjęcie Niemiec dc Kontedera- 
cyt. Sprawa ta groziła rozbiciem Konfederacji któ­
ra się rozpadła na dwa bloki, francuski (Francja. 
Belgia. Połska. Rumunia. Jugosławia, Luksemburg 
Czechosłowacya) i germański. Dzięki inicyaiywie 
delegacV polskiej, groźba rozłamu została zaźeuna&a 
Przyjęty przez Kon kras wniosek polski odracza 
przyłąozsnie Niemców do Koniederacyi da czasu wy 
pełnienia wszystkioh warunków traktatu wersal­
skiego. Także w innych sprawach delegacya pol­
ska odegrała wybitna rolę. Kongres po wierz v{ Po­
lakom przeprowadzenie rokowań z młodzieżą an­
gielska w sprawie przystąpienia do Konfederacji, 
co początkowo natrafiało na trudności z powodu o- 
dręhnego charakteru angielskich i szkockich Zwiąż 
ków Młodzieży Delegacya polska potrafiła szosę- 
lśiwie przezwyciężyć te trudności. Tak samo dr>la 
umiejętnej taktyce udało sde sparaliżować antypol­
ska akcyg delegata obozn Pelrnszewicza. wysunąć 
natomiast delegatów Ukrainy Nadnieprzańskioj. za­
znaczających polonofiliztn. Przewodniczscym komi­
tetu wykonawczego został wybrany d . Gerard 
(Fran-cj a), do Prezyduym weszli przedstawiciele 
Polski (Baliński z Warszawy). Czech. Belgii i 
Szwajcaryi. Delegacya polska wy stepy wala na ze­
wnątrz zupełnie jednolicie, zairauiąc we wszystkich 
sprawach ściśle państwowe stanowisko. Ze względu 
na stosunek Czech do Polski a młodzieżą czeska 
nlenawiazano żadnego kontaktu.
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Dziennik estoński „Waha Maa", ukazujący 
się w Kowlu, pisze w artykule p. t. „Stosunki 
wzajemne państw kresowych":

„Zamiast długo oczekiwanego pokoju, który 
miał zabezpieczyć ludom wolny rozwój na za­
sadach sainookroAleuia, — życie przyniosło 
nam zupełnie co innego. ’ Samodzielność naro­
dów pozbawiona została oihrony. Zamiast po­
wszechnego związku narodów, zawierają się 
drobne związki, małe Ligi, mające na celu 
bronić losów poszczególnych narodów w naj­
bliższej przyszłości. Połączone Jugosławia, Ru­
munia, i Czecho Słowa-cya utworzyły Małą En- 
tentę; państwa amerykańskie dążą do zacieśr 
mienia związków, Francy a zawiera przymierze 
z Polską. Tylko Ligia bał ty oka nie może tchnąć 
w siebie życia, a to z następującego powoau: 
Między wistzystkjemi państwami krosowtemi 
Polska jest w wyjątkowych warunkach. Istnie­
nie jej gwarantuje przedewiszystkiem Fnamcya, 
która potrzebuje Polski w  swej polityce z Ni>em 
eami, z drugiej strony Polska nie odczuwa ta­
kich obaw względem pnzysizlej Rosyi niebolsze- 
wickiej, jak inne państwa kresowe, zatem aa- 
mookreślenie państw północnych nie może o 
tyle zainteresować Polski, aby zechciała jakim­
kolwiek związkiem sKrępować sobie ręce Przea 
stawie; ol Polski oświadczył na kanfaremcyi w  
Bilderlinfshoff, że Polska nie może stracić na­
wet pięciu minut na nieporozumienia, wynik­
łe na zasadzie samookreśienja północnych * 
państw kresowych, stąd jasnem jest, jalk1 bę­
dzie obchodził Polskę los Litwy. Łotwy j Esto­
nii z chwilą zniknięcia bolszewizmu. Porozu­
mienie francusko polskie broni przed ewsEj ît- 
kiem Polaków od Niemców, co, oczywiście, wy­
klucza konieczność należenia Polski do Ligi 
bałtyckiej. Prócz tego stosunki Polski do są­
siadów są obecnie tego rodzaju, że utworzenie 
Ligi sLaje się wprost niemożliwe. Konflikt 
polsko-litewski trwa w  dalszym ciągu. Najcie­
mniejszą plamą w stosunkach wzajemnych jest 
tą okoliczność, że kiedy Łotwa i Estonia uzna­
ły Litwę, — Polska sprzeciwiła się teraiu. 

Stosunki Polski z Litwą są bezwzględnie złe, 
z Łotwą —  naprężone, z Finla.ndyą — zaledwie 
istnieją. Możliwe jest wytworzenie porozumie­
nia przeciwko Niemcom; % drugiej zaś strony 
za przyjaźń swych sąsiadów północnych, Pol­
ska będzie musiała wejść w konflikt z Rosyą 
sowiecką. Z chwilą zrealizowania przepierza 
po Isko-m muńskiogo mogą się wytworzyć no­
we kombinacye, wymagające od nas najbar­
dziej wytężonej uwagi. Główtnem nhszem zada­
niem musi być wyjaśnienie wszelkich nieporo­
zumień, wynikłych we wzajemnych stosunkach 
państw kresowych. W tym celu musimy się 
przedowszystkiem zbliżyć do Polski, gdzie do­
tąd nie mamy przedstawiciela".

Rząd niemiecki organizuje irredentę w Polsce!
116 milionów marek na cele hakatystyczne.

W — -Ł  ~ * -
Toruń, 7 kwietnia. nictwem posła dr. Fleischera, konfereneya, w

kliórej wzięli udział p. wyższy radca regencyjny 
Schmidt. ». ininiolon"—— i'.---

RAWOTKI TE ATR A l  N i .

I.

„Gazeta Pomorska" ogiasma tajny dokrunent ^ i(̂ reJ j) - —  - —
niemiecki rzucający ciekawe światło na zabić- i Schmidt z minister yum Rzeszy dla spraw w tę­
gi rządu niemieckiego w celu utrzymania żywio- fi wnętrznych, p. tajny radca von Dryander z pru- 
Łu niemieckiego w Polsce jako ciała zaciekle ■ skiego mimsteryum państwowego, pp. tajny 
irredentystycztnego. Dokumenty noniżei Dodane i radca Lóhrs i radca regencyjny Cramer-Moellen-

borg z pruskiego mimsteryum spraw wewnętrzr 
nych, p. tajny radca Daniels -z pruskiego mini- 
steryum szi.uki, nauk i oświaty ludowej, posło­
wie prof. dr Herrmamn z Poznania — demokrata 
— Winkler z Prus Zachodnich — demokrata — 
Wende z Poznania — so-cyaldemokr. — pip. lanu- 
rat Naaimaua i dr Scholz z poznańsliiego „Volk&- 
ratu" i panowie landrat von Born Falkm i ma­
jo r  Graebe z Bydgoszczy z „Deutsche Vereini- 
gbng".

Rozprawy doprowadziły, do jednomyślnej u- 
chwały, że na jednorazowe wydatki żądać nale­
ży ogółem marek 116,822.92175. — Suma ta rozr 
kłada się jak następuje;

Na prasę mk. 15,000.000.
Na szkoły i internaty mk. 20,000.000.

Na zamianę pożyczek i spółki budowlane urzę­
dnicze mk. 21,822.92175.

Na urządzenia dobroczynne mk. 5,000.000.
Na domy zehrttń, biblioteki i teatry wędrowine 

mk. 5,060.000.
Na akcye bankowe i  przemysłowe M 50,000.000. 
Przedstawione wyżej zarządzania ku ochronie 

wychowania niemieck. nie mogłyby być wyko­
nane, jeżeli ludność niemiecka na terenach, 
przypadających Polsce, ponosząca już i tak 
ciężkie ofiary linansowe, potrzebne na te cele 
pieniądze zebrać ma wlasnemi siłami. Gdy na­
tomiast wiedzieć będzie, że Rzesza przyzna na 
to odpowiednie subwemeye, to uważać będzie za 
obowiązek honorowy, ażeby o resztę postarać 
się sama.

Wzmożone pretensye sllawiaine będą zwłaszcza; 
w czasie przejściowym na ziemiach przypadają­
cych Polsce, niemieckiej opiece społecznej (do­
broczynność). Wskazianem jest więc koniecznie, 
ażeby na ten cel przewidziano jednorazowy wy­
datek 1,000.000 mk.

~ .. • v*wvv junu buaiili
irredentystyczMjego. Dokumenty poniżej podane 
w głównych ustępach, pochodzą z października 
1919 r., więc przed przejęciem Pomorza przez 
Polską lecz są tak znamienne iw swych dąże­
niach, że będzie dobrze, gdy publiczność się z 
niemi zapozna:

Memoryai dotyczący szkolnictwa niemieckie­
go, niemieckiej opieki szkolnej, niemleckiego 
życia w towarzystwach 1 prasy niemieckiej na 
obszarach, przypadających Polsce.

W poniedziałek, 20 października bieżącego ro­
ku odbyła się pod przewodnictwem p. hrabiego 
von Lerchenfelda — w urzędzie clla spraw aar 
granicanych w małej sali posiedzeń miniiste- 
ryum sztuk, na.uk i oświaty ludowej konferen­
eya, w której weiięly udział 

  (następuje wyliczenie wszystkich mini­
sterstw niemieckich i  ich przedstawicieli).

Konfereneya zajmowała się nagląceini zarzą­
dzeniami, które przeprowadzone być muszą je­
szcze przed wejściem w życie pokoju ku ochro­
nie zagrożonej niemczyzny na obszarach przy­
padających Polsce; chodziło zwłaszcza o zape­
wnienie i utrzymanie prasy niemieckiej, 'nie­
mieckich szkól i internatów, niemieckch zakła­
dów dobroczynnych, niemieckich domów zebrań 
i o pielęgnowaniu niemieckiej sztuki, stworze­
nie niemieckiego teatru wędrownego.

Konfereneya wyraziła zapatrywanie, że ku za­
bezpieczeniu i  wzmocnieniu niemczyzny na 
wschodzie spełnienie wymienionych zadań bez­
warunkowo musi być zapoczątkowane. O prze­
biegu i  wyniku konferencyi podaje szczegóły i 
załączone jako załącznik 1-szy pismo, ułożone 
przez Urząd dla spraw zewnętrznych i  dostar­
czone odnośnym władzom Rzeszy i Państwa.

Stosownie do uchwały konferaocyl poniedział­
kowej odbyła się we wtorek, dnia 21 paździer­
nika b. r. w gmachu parlamentu pod przewód-

Wolny handel w Rosyi sowieckiej.
Ew°iucya Rosyi sowieckiej w kierunku prize- ? Stinnesn, i i-------Ewołucya Rosyi sowieckiej w kierunku prze­

istoczenia się na państwo „komunistyczne" — 
bez komunizmu, czyni w dalszym ciągu wybi­
tne postępy. Koncesye dla kapitalizmu wogó- 
le, a dla kapitałów zagranicznych w szczegól­
ności, zataczają coraz szersze kręgi Według 
ostatnich wiadomości, konsotreya niemieckie

»»

«

i : .  i
i „Bertrand i Robert*'.

(Dokończenie).
•Skopo już mówimy o „Pani Majstrowej" j je^o 

gościnie przed laty w Krakowie, przypominamy 
dość ciekawe dLa teatromanów daty.

„Pani Majstrowa z Kleparzia" została wpro- 
Wiadizona na sccne krakowską za dyrekcyi Jakó- 
ba Glikso;;a, który bezpośrednio Po Kozmianie 
oibjąl kierownia.wo teatru.

Tytułowa rolę grała znakomita Paulina Woi- 
nowiska. śpiewaczkę — świetna subretka ów­
czesna Mary a Zienibińsfca (dziś jako Dąbrow­
ską" grywa w „Bagateli pierwszorzędne role 
charakterystyczne). Solski, wielki dziś Solski 
grał młodocianego birbanta, śpiował i tańczył 
kankuiia ten przyszły „Wielki Fryderyk" 
ligulą", „Judasz", łubiany wówczas dli S  
wesołości i groteskowego humoru jak dziś Mi- 
nowicz z Powszechnego" ten sam’ Solski, który 
w roli „Józią Grojseszyka" w-„Podróży po War­
szawie" zyskał tako wodewilowy aktor niepo­
dzielne sympalye publiczności. Resztę obsady 
w „Majstrowie, tworzyli artyści -  wówczas 
początkujący dziś na wybitnych stanowiskach 

jak Józef Śliwicki, Roland-Konopka, i inni.

Nie usprawiedliwi® to bynajmniej racyi bytu
„Majstrowej" na scenie krakowskiej, przyczy­
niło się jednak wiele do jei powodzenia. a kry­
tyka ówczesna reprezentowana w osobach tak 
wytrawnych cenzorów sztuki jak Wiadystaw 
Prokesz, Józef Łoziński. Bornsztajn — nie zna­
lazła z tego powodu asumptu do r o z d z i e r a n i ®  

szat nad niekulturalnością publiczności, tem 
mniej do wymyślania jei od dziczy, tałałajstwa 
i hołoty, jak to z tej okazyi uczcił lwowskich 
swych braci p. Franciszek Jaworski.

Afera „Majstrowej" przypomina nam analogi­
cznie historye drugiego popularnego wodewilu 
„Roberta i Bertranda" Anczyc® z muzyką Józefa 
Hoffmanna.

Przy sposobności wznowieni® „Roberta" przed 
kilku laty na jednej z  popularnych scen kra­
kowskich — unosił sie pewien krytyk nad 
wszechstronności® talentu twórcy „Emigracyi 
chłopskiej" i „Kościuszki pod Racławicami", 
nad Anczycem, który w „Bertrandzie" dał 
świetną operetkę.

Otóż znowu pomyłka w ocenie, pomyłka becz 
żadnych złośliwych konsekwencyj i nie uwła­
czająca w iniozem pamięci wielkiego dramatur­
ga ludowego. Wypowiedzenie .zresztą zupełnie 
trafne: Anczyc pisywał libretta takie. Z jego 
nieocenionego pióra pochodzi tekst komiczny 
opery p. t. „Duch wojewody" (muzyka Gross- 
mannaj i jedinoaktowej operetki „Beata" (mu­
zyka Moniuszki). Z tein wszystkiem jednak An- 
czyc nie iest autorem „Bertranda i Roberta" i  j 
z tej groteskowej opere.ki, nic będącej jego i 
własności® nie inożina wnosić o zdolnościach je- <

StinTiGsa i Thyssen® uzyskały koncesye na za 
kupno wielkich terenów leśnych.

Ponadto donoszą z Rosyi, że zarówno w  wfte- 
lu miastach ttadwołżańskich, jak i w Moskwie, 
przywrócono wolny handel i otwarto dawne 
rynkL Rząd sowiecki wydioił zezwolenie na pro­
wadzenie takich przedsiębiorstw, które poprze-

go jako librecisty.
Otóż „Robert i Bertrand" był pierwotnie cfwu- 

laiktowym balecikiem. który ze 40 lat temu jako 
„Dwóch łobuzów'" („Zw«d Gauner") ujrzał świa­
tło kinkietów teatralnych we Wiedniu.

Baleeik przerobiony został następnie na sztu­
kę ze śpiewami ; .Pe jse  mit Gesang"). która gra­
nia wówczas w tragicznej pamięci wiedeńskim 
„Rinrtcatrze" doczekała się diużego powodzenia.

Wobec ówczesnej posuszy w lekkim reperto- 
ar®e krokowsldego teatru — otrzymał Anczyc od 
dyrekcyi propozycyę — przetłómaczenia „Zwei 
Gau; er“ dla użytku naszei sceny. Anczyc podjął 
się tej pracy a muzykę skompilował do tego 
Józef Hoffmann, ten sam. którego krakowiaki z 
„Kościuszki p. Racławicami" przeszły w usta 
ludu i treść rozmaitych muzycznych „Wieńców 
pieśni narodowych".

Wnoszenie jednak o wszechstronności (której 
zresa ą nikt nie przeczy) — talentu Anczyc® z 
libretta obstalunkow.o tłumaczonego — jest 
tak samo irielrafnem i my lnem, jak chwalenie 
„zręcznej" muzyki Hoffmanna w „Bertrandzie", 
w którym znajdujemy wyjątki z „Fra Diavola", 
„Traviaty“, „Córki pułku" etc.

Jaka nauka stąd dla recenzentów? Że można 
skałę przeskoczyć, a na małym kamyku nos 
rozbić!...

Strzeżmy się kamyków i nie patrzmy ciągle 
w chmury i rzućmy od czasu do czasu o.kiem 
— pod nogi!..

Konstanty Krumło *ski.

Magazyn nowości dla Pan WŁA0Yŝw gibaszewskia  J  U I , C O U I  m a  1  « , s  Kraków .i . M L 35. - » a » . 3388.
po eca Nowości w msteryach jedwabnych, 
wełnianych, bawełnianych, na suknie dam­
skie. — Go.ową kontekcyą damską, oraz 
wiasną pracownią sukien i kostyumów

10472871
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jmio były bezwzględnie tłumione.
W związku z rwwizyą rosyj siuęj polityki g o  

sp d arozaj w z r^ a  za ozenie znzeaaJA koope- 
ratywinycli, których zbiurokratyzowanie zostar 
łio sfpecnalaym detkrótem bomjieiarzy ludowych 
zniwelowane. Dekret ten wydziela zrzessenia 
produkcyjne z pod dotychczasowego centrali­
stycznego zar*.ądu i ł^z&stawia łm swoboy*^ 
pole do aziułanaia. Konsoimy i rodnacze koopera 
tywy p >diega ją dotychczasowej centrali, która 
wszakże otrzyma szersze pełnomocnictwa. Wa- 
żnem jest uwzględnienia lotoatnych zwiąakc >v 
gospodarczych, które przy aac patfrywyniu swo­
ich rejonów nie są związano a centralą, aJe 
mogą, swobodnie wymieniać pomiędzy sobą to­
wary.

Pomimo przywrócenia Landlu i  zastąpienia 
rebwiizycyi poda kami w natu, altach, bols zewi­
cka „wiejska komuna" wyraaa obaiwy, że nar 
wet tym sposobem nie da się p-zyakac chło­
pów.

Z 4 G Z 4 IL 1 .

i u i a  d i i B f i  v  parcsidti MwM
(1.) 3y ł czas yrzed wojną. k*edv wielkie peryody 

Fn c pisma paryskie podzielały zainteresowaniu 
swych czytelników ofiarowując Im łatwy spcuoh 
stania się up. właścicielom* ziemskimi i to bez się­
gania do sakwy pieniężnej. Wystarczało na to za­
kupić codziennie jakiś dany dziennik, odciąć pewną 
ilość doiło w konkursowych a rachować np. he ziar­
nek zboża może pomieścić fiaszke wody na porcji 
włouów... Albo też ż'*datKł od czytelników zedło- 
żeriia listy wszystkich wielkich mężów Francyi.., 
Wynikiem tych konkursów było przedewszystkiem 
podniesienie o niezdczoną ilość tysięcy egzemplarzy 
dziennego nakładu pisma, organizującego konkurs 
i  przy spozetne obfitych dochodów kimit "taściciela 
danej gazety. Naogó’ dochody były znacsuie wyższe 
od wydatków, ziąi z.nycłi z ogłoszeniem danego kon 
kursu, a trzy ćwien l Francyi ogłupiało się Ucze­
niem ziaren prosa lub kawy..

Wojna przmwała tę manię konkursów, lecz oto 
przyszła era, w której odzyskują one swe dawne 
panowanie. .Paryski „Journal'' bawił się przez .sze­
reg tygodni konkursem „Najpiękniejszej kobiet, 
we Francyi", która zdaniem tłumów oznaczała ró­
wnocześnie .,la Belle et la Bete" (piękną i głupią). 
Idąe śiauem stolicy, rówo/ioż t prowincye a nawet 
przedmiośnia :anrały się do ogłaszania p vych lau­
reatek piękności..

Rywalizując ze sw ,m  wsip^łzawodnikiem „Jour­
nal om L ogłasza obecnie „Mav:n“ na odmianę kon- 
Kurs „Najpiękniejszego dziecka Francyi". Nie mija 
jeden dzień bez tego, by na szpaltach „M atina" nie 
ukazała sdę fotografia jakiegoś mniej lub więcej 
rozkosznego „bebe", pretendującego do nagrody, po­
dobnie jak poprzednio codziennie Journal" poda­
wał podobizny dojrzałych królowycn pieltności. 
vV&z/sJ.kie matki z ctfłej Francyi zgłaszają swoje 
pociechy, każda z zuchwałą a niecierpliwą nadzieją, 
iż  to właśnie jej dzieło zostanie okryte laurem 
zwj cięstwa.,.

Nie dosyć na tem: oto jedno z wielkich paryskich 
czasopism kobiecych otwiera konkurs „pantofelka 
Kopciuszka". Chodzi o to, by iury artystów i  ro­
żnych powołanych do . osądzenia tak poważnej 
sprawy' fachowców odkryło najmniejszą i najładniej 
szą nóżKę we Francyi i  wydało o niej sprawiedliwy 
sąd,„

RywaliZttcya i ubieganie się o pierwszeństwo w  
toj walce będzie bez wątpienia bardzo gorące i na­
miętne: taurej tkę bowkm nietyiko czeka platonicz- 
na radość i duma ze zwycięstwa, łecz również na­
groda bardziej realna, a  to p«ra skóntanyrh panto­
felków, wytwornych i nader kosztownych.1 Można 
sobie wyobrazić z jaką dumą właścicielka najmniej 
szej notki będzie stroiła ją na wszystkie święta 
i uroczyste występy w ów konkursowy trzewiczek; 
niechybnie stanie się on w rodzinie relikwią, prze­
chowywany z pokolenia w pokolenie, czczoną przez 
wszystkie wnuczki i prawnuczki, które z łezką w 
oku będą w p  >omdnały Kiedyś prababkę o ó zt irownej 
stópce Kopciuszka...

Wobec tego, że choroba konkursowa zdaje się być 
zaraźliwą, jedno z  paryskich pisemek humorysty­
cznych ogłosiło świeżo konkurs „Najsędziwszego 
starca Francyi“ .„ I tu bez wątpienia staną do kon­
kursu liczni rywale, choćby tylko w  poczuciu pa- 
tryotycznej dumy, by sędziwazym swym wiekiem, 
dowieść twardości i wytrzymałości frrncuskiej rysy.

Idąc tak z konaursu w  konkurs i przechodząc 
od całości urody do szczegółów w  najbliższej przy­
szłości zainiicyują chyba pisana paryskie dalsze i 
jeszcze bardziej „dttailiczne" konkursy jak np.: naj- 
czerwieńszej dolnej aargi, najpiękniejszego uzębie­
nia górnej szczęki lub najkróts :ego małego palca, 
u iew ej nuf^..________________________________________

y  Reklama V  
dźwignią handlu.
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„ S Z A Ł A W I Ł A " .
Kcmedya w  5 aktach 4. Glińskiego.

■— „Można być bardzo dobra córka npnistra 
a mimo to zła aktorka" — takie „bon mat" krą­
żyło z okazyi pewnego niefortunnego debiutu w 
jednym z krakowskich teatrów. A oak sarno: 
„Można być dobrym powieściopdjarw m, a jed­
nak mimo to napisać nędznego „Szaławiłą".

Budować rneprawlopodobai*: j*udną akcyę
(przez długie urzy akty pa to tylko, by uzyskać 
możność zrobienia czwartego, w którym jpśt 
istomie pewien sytuacyjny humor. i by wresacit, 
w piątym zatrzeć wrażeni czwartego — jest to 
dziiwina metoda nie mająca nic wspólnego z naj­
prymitywniejszymi zasadami dramaturgii,

W „Szaławile" giają wybitną rolą, a zarazem 
pro wadzą intrygę; wielki fotel, w rtórym za 
porączami mozua się ukryć i podsłuchiwać co 
inni mówią na ®cęaie, kopertó, z adresem nie­
ostrożnie z kieszeni wyrzucona ‘ Kilkoro drzwi, 
które sde otwiera i żarnika, & nawet zatyka 
dziurkę od kluoza papierem. Prawda! Jest lesz­
cze idyotyoany wujaszek który włazi do fotelu 
i  w decydującym momencie wyłazi z mego. by 
Zawstydzonym prawić morały d uczci * ości mał- 
żeńskiej, jest jesizcze pokojówka, która pod sto­
łem podsłuchuje swego pana oświaduaiącegd 
się kokocie w swoim domu, podcz ig gdy żona 
i ego znajduje się w sąsiednim pusoju i z ratą 
lojalnością wchodź1 Oysiero, gd^ kokota z mę­
żem wyszła, a pokojówka wylazłszy z po a stołu 
— powtarza jej „da trupo" całą scenę- której wi­
dzowie dopiero ćo byli świadkami Czy iect mo- 
żUwam. by nawet najwiękŁzy .szaławiła'' koko­
ty od własnej żony. z która przez pół godziny 
siedzi na kanapa —  nie n««różmiił, z tego powo­
du tylko, że żona tdając przyjaciółkę męża za­
słoniła twarz woalką? To już nie szaławdła, ale 
ciężki idyota! Szczyt jednak wszystkiego, ie ta 
intryga odbywa sdę w mieszkaniu fotelowego 
wujaszka, do którego szaławiła włam przeiz po­
myłkę. sądząc że to buduar Kokoty!... .

„Szaławiła" ibył grany dobózoc w poszczegól­
nych rolach z calem uznaniem podnieść należy 
wyborną grę p. Magnuszew akiego (C.nstcw), p. 
Morskiej, milutkiej i powabnej „Zosi". Korec­
kiego (wujaszek z fotela) i pani Żuli iaiewakiei 
która uwydatnim wiele dyskretnej finezv1 i 
dystynkcyi w roli kokoty Adeliny. W  po niniej­
szych rolach dobrze się spisali pp! Groliuki- Ma- 
rya Zdam,ha i  Muszka zelska.

k. Rnmlówski,

C h w i l a  b l c 4s t a .
K a l e n 4 ^ n y k :

Św. Maryi Kleof.

Wschód słońca: 6T1- 

Zachód słońca: 7*24 

Długość dnia: 1323.
TKATR IM. JUUIUSZA SŁOWACiUEGO

Sobota: „Hamlet"
Niedzieia pouoł: JPov»rót‘r 

Wieczór: .Crlatkc".
.udećziałok 5 poth t 

W tor eh: „Don Juan’ .
TEATR „BAGATELA"

Sobota. „Łzy Gianetty".
Niedziela dopo.: ..Dwójka hultajska"

Wieczór: „Karnawał"
TEA2K POWSZECHNE 

Sobota. „Faworyt".
Niedziela popołudniu: „Królowa przedmJeśoia”. 

Wieczór: „Szaławiła".
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Sobota: „Rewia operetkowa"
Nieaziela popoł. „Miszka magnat*

Wieczór: „Rewda operetkowa".
KABARET LITŁR ACEO-AK T i  ST, „ODł.ODSENIE“ 

OL SŁAWKOWSKA.
Dziś i ccdzaenr ie „Krbaret literacko artrat remy*.
W k KŁADY W d o m u  ARTYSTÓW i Plac iw. Ducha) 

w  zarzsdzfe ktakowskfeuo Zwl-izku literałów. 
Sobota Jozef Flach: .Miłość i zazdrość' 
'COLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKCWYUH (RYNEK 

GŁÓWNY. L IN IA  A— B. Ł  39Ł
Sobota, prof. dr Józ. Reiss: „Programy koncertowe, 

ich krytyka i  reforma" (z ilustr mus.)

Regulasya grapie,' palsko-niemieękiej.
Pispia pomorskie podają wiadomości o wyni­

ku lokowiai w sprawie regułacyi granicy pol- 
ako-niemigfekiej w powlocie ruskim (Roacnborg). 
Według powzictej decyzyi, dawną granica pw 
zoąłąie naokół ta sama jedynie w poszczegól­
nych miejscowościach wprowadzono nieznaczne 
raniony.

Miauowielo część jeziora Wystrzydzkiego ł je­
ziora Traupelskiego przyznano Polsce, lezący 
zaś międizy nimi folwark Zazdrość (Bonin) — 
Niemcom. Miasto Biskupiec oruz wsie Stangen- 
walde i  Konradswalde przypadły Niemcom. W

Konradswalde gnjraty pięciu właścicieli w ogól­
nej ilości 116 hukł^rów przyłączone bęćU do Pol- 
e»ki, ponieważ ziemie te łeżą na terytorj um fol­
warku polakieco Opówka. Natomiast leana Ma­
ła Tbiemann, obejmującą 36 ba, pozostaje przy 
Niemcach.

W  miejscowościach Kryski, Niadea-eichen i 
LessemwaJ.de grunty dwóch właścicieli w ilości 
32 hektarów, w miejscowości z^A Zawada grmi­
ty jednego właściciela — 5 hektarów — przy­
znano Niemcom. Cały obszar, który przypadł 
Niemcom wynosi 230 hektarów, Polsce — 206 ha. 
Przekazanie ma nastąpić w dniu 12 kwietnia.

Mm w ciramzatji loKtrtwa w Ponuiskiu
W/ńiŁi podróży inspekcyjnej p. ministra ko­

lei żelaznych, Jasińskiego, odbytej na przestrze­
niach b. dziemićy pruskiej, są zupełnie zadawa­
lające.

P. mimsłsr stwiwidiził ziuaczny postęp w orga- 
nizacyi dyr-kcyl poznańskiej, wialczącej ciągle 
z powaznemi brokami należycie wyszkolonego 
yensMAlu.

Wydajność macy w pcmańskich warsztatach 
repairacy inych finale wzrasta, a ponieważ są one 
najlepiej w Polsce wyposażone, stąd też fak ow 
p -biera szcscegóm^jszej wagi i wartości v.obee 
trudności tabu.*owych, z któiemi koleje nasza 
walczą.

Minister przyjął szereg aoputacyj urzędni­
ków i pracowników kolei państwowych, jakotea 
wielką ilość pojedynczych pracowników, przy­
czepu stwitrdzi-. że persona! dyrekcyi poznań- 
'akiej, mimo pewnych tendemcyi separatystycz­
nych, owia iy jest jakJnajlepsizemi chęciami w  
sU^tuinku 10 spraw ogoinio-państwowych i że 
różnice dzielnicową stopniowo się zacierają.

0 autonomiczna tdRiew prawosławna w Polsce.
Prawosławna ludność naszych obszaiuw 

WsthodTiich rozpoczyna żywą diziałaliność w kie­
runku rychłego zorganizowania autoncmicznej 
cerkiwii prawosławne i, w Polsce. Kierownicze jej 
czynoiki zdają sobie w pełni sprwę z tego. ie 
wszAikie nici. łę-czącs ją z pańtwowym kościo­
łem rosyjskim, n aszą być ca kowicie zerwane.

Ujawniają się jednak różnice harodewe pol­
skich obywateli prawosławnych co do osoby 
zwierzchnika autonomicznej cerkwi prawosław­
nej.

ńosyanie p/aginą widzieć na tem stanowisku 
Rosyanina. ITkuaińcy natomiast 1 Białorusini 
oświadczają sie Ukia hoem na tem stano wp 
stku.

Tron z pudełek od zapałek.
„W rfy l Wy«zywuiiyj —  królem Uktalny*.

Ob urzone takim napisem i portretem Wasyla 
Habsburga pudełka z zapałkami wyrabiane są w 
Rumunii na ekpoirt agitacyjny dla Ukrainy.

„Wpered" zadaje wobec tego pytanie, co pcrwJe 
SkoropadzkŁ gdy przekona się że współzawod­
nik i ego zasiadł na tronie ukraińskjm z pudelek 
od zapałek.

WHocznw xxn iznoczeT-iem Habsburgów jest 
odrrywamie ról operetkowych pretendentów do 
tronu.

ł. M n j r t !  skazaaj u r a i  t e m .
•-raed kamjmu sądem okręgowym w Warsza­

wie rozpatry vaajó "praiwę u obrazę w druku, 
wytoczona przez inż. Stanlsł. Trylakiego, prze- 
ttiiw Andrzejowi Nlemoj ewskiemu, -edaktorowi 
„Myśli Niepodległej".

Podstawą oskarżenia był artyifcł ,Myśli Nie­
podległej", z czerwca 1919 r. p. Ł ,,P. Trylskl i 
jego agitacya".

Ż przesmehainta śwl? dkow i przejrzenia dowo­
dów rzeczowych okazało się. że red. Niemojew- 
ski, zupełnie nie sprawdza ląc udzieŁomj ch mu 
tendencyjnych inJormacyi w artykule swoim 
zarzucił inż. Try lakiem u sraKoaUwą agiitalyę i 
ffiazw oł go oszczerczem dowieim „lichwiarz".

Sąd po krótkich naradach skażaj red. Niem>- 
jewskiego uf 1 dzień aresztu domowego i zap a- 
cmie 10 mk. kosztów sądow^ ôh.

Rozstrzelanie oficera w Wilnie
Wyrokiiem hadzwyczajnago sądu polowego w 

Wilnie kepiian Plorr Pająk lat 30. urodzony w 
mieście Suchej, za ćfiszuitwo na tEkodę. skarbu 
państn-ą w kwocie wyżej 10.000 n_k. o przyjęcie 
łapówki — został slkaaany na wydalenie z woj­
ska i korę śmierci przez rozstrzeton'©.

Wyrok zos ał 3^,twierd:zony prraz naczelnego 
dowódcę woj ca Litwy Środkowej i w dn. 2 bm. 
f’<ykonany.

0 pepiu  %  mteSw atiiSmtl.
(Ti Związek urzędników bankowych rozpoczął 

prace w kierunku rugularyi płac urzędników 
oankowycn. Repulacya tą musi być gruntowną 
i zapewnie urzędiiikom obarczonym rodziną 
przynajmniej minimum utrzymania. Obecnie

Sobota

9
Kwietnia



numer 94 „GONIE1 KRAKOWSKI* Str. a.

bowiem ntelktórzy u rzędn icy banków  —  ludzie 
żonaci i dzietn i —  pobierają pen9yo w  kwocie 
7000 marek, co oczyw iście stanowi w ynagrodze­
n ie  zgolą hum orystyczne przy istn iejącej clro- 
żyźniie.

Z TEATRU IM. J, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj no 
raz 7 „Hamlet" z p. Adwentowiczem w świetnej Je- 
go kreacyi tytuiowej Garnce przvieeie publiczności 
z Jakiem spotkało sie u prasy wznowienie arcydzie­
ła Szekspira oraz doskonałe jeero wykonanie, za- 
pewni u obecnie „Hamletowi" cały cykl przedsta­
wień. Jutro popołudniu dc saonała komedya Flars‘a 
i  Croisset a „Powrót". poraź pierwszy do cenach 
zniżonych, wieczorem .Orlątko" z t. Solarskim w 
roli srłó\-nej Poniedziałkowe Cli bm j pi „ądstayde- 
nie .Hamleta" zakupił w Całości dyrektor Akad. 
Handiowei p, Józef Kauncnbers: dla swych uczniów 
i  uczenie Przedstawienie to rozpocznie sie o godz. 
5 popoł. i kasa teatru nie sprzedaie na ńie biletów.

N a  NIEDZIELNY KONCERT SYMFONICZNY, na 
kióryrr jako solista wystąpi zijakomity pianista 
Lew Sirota. pozostały leszcze fotele i krzesła, które 
sprzedawać będzie kasa teatru im. J. Słowackiego 
(wewnątrz! od Rodzin'-10 rano w niedziele a J.0 bm.

Z AKADEM II GÓRNIJ ZEJ Minister Wy znań P  
ligiinycn i  Oświecenia Publicznego zamianował 
Pana Ferdynanoa Goetla ookretarzaiu Akademii Gór 
niczej i

SPRAW Y INW ALIDÓW . Biuro ^wideacyine b. 
Domu inwalidów we Lwowie skwicudził.. ze zale­
dwie mały procent inwalidów przedwojennych 
wniósł dotychczas prośby o przyznanie nadal emery 
tury wypłacanej przez Rzad polski. Z uwagi, że 
w przeważaj acei ilości wypadków powodem nie jest 
korzystna sytuacya mai tuk o we ale meznaiomość w 
tej mierze odpowiednich przepisów, pr^eto Magi­
strat podaje do wiadomości, że inwaltdz woi=k. 
austr. uznani za takicli przed wybuchem w-May 
światowej maja wnieść iak najwcześniej podania o 
wypłacenie emerytur .załączając. 1. książkę inwa­
lidzką 2 oowód (odcinek pocztowy! kiedy intereso­
wany otrzymał ostatnio pobory. Brak jednego za­
łącznika można zastąpić zaświadczeniem' gminy. 
Podania tależy adresować: Do biura ewidencyjnego 
b Domu Inwalidów we Lwowie, ul KurKowu 14.

ODCZYT KAP. M iOUELA O W YCHOW ANIU FI- 
ZYCZNEM. Dzisiaj w robotę o godz. 7 -8 odbędzie 
się w uoliegium No^um (sala KapemJKa! odczyt 
francuski kap. Miquela na temat „Wychowania l i­
rycznego". .Prelegent przedstawi główne zasady, na 
jakich we*Francyi oparto zasady wychowania fizy­
cznego, zwlasze ta w armii, Niewątpliwie interesr 
iący len temat ścięgnie mnóstwo słuchaczy. Wstęp

Ł<SXOVvV PRZYJACIÓŁ FRANCYI W  KHa K u WIE,
lodzicie dnia 10 kwietnia o godz. fi wyj Asi 

p  M. Melandre w rali Kopernika odczyt pr. „Nos 
CaUiędmles" Niio wą'pimy że na^za publiczność 
podąży Homnic na te preiekcy e która poda prze­
gląd i ocenę ną|wspanialszych zabytków romań­
skiej i gotyckiej architektury we Francy! Wstęp 
10 marek.

POSIEDZENIE B RAK. KOLA TOW NAUCZYCIE­
L I SZKÓL YfYŻSZYCH odbędzie nie w sobotę dn 
9 kwietnia br.. w salj 43 Ccii. nov o godzinie 7 
wieczorem. Porządek Obrad: i_ Odczytanie proto­
kołu z ostatniego posieuzt nia. 2. Sprawozdanie z 
audyencyl u Pana M nistra o. Wybór 32 delegatów 
na Zjazd Okr. dn. 17 bm. 4. Ml Czyszka: rządowy 
projekt ustawy emerytalnej 5, Wnioski I  intor- 
pelacye.

MU SIECZNE ZEBRANIE Tov Miłośników ję­
zyka polskiego odbędzie sie w niedzielę 10 Lm. o 
godzinie 11 przedpołudniem w sali 43 uniwersytetu 
(Coli. oovumj. Pogadankę na temat: „Polskie for­
my obcych imion wasnych" zagai iprof J. Łoś.

ZJAZD FV ANGELIKO W  POLSKICH MAŁOFOL- 
SKI W niedziele 10 bm odbędzie sie w Krakowie 
zjazd ewangelików Polaków Małopolski s po-wodo 

,wany przedewszystkiem dążeniem niemieckich e- 
wm gelików Małopolski do uzyskania odrobnej or- 
ganizacyl kościelnej nienależnej od ewangelickich 
Konsystorzów w Warszawie. O z. 10 rano od­
będzie sie w szkole zboru ewang. Grodzka ■ 60 ofic. 
powił anie gości, o godz 10 30 nabożeństwo w ko­
ściele z kazaniem sup. gen. Burschogo z Warszawy 
J. odsłonięciem tablicy Mikołaja Reja. dłuta prof. 
Roszki; o godz. 1 wspólny obiad, o godz. 3 obrady 
w szkole na temat organizacyi kościelnej, mniej- 
szości polskich w zborach Małopolski i zrzeszenie 
ewang. polskich Małopolski. Życzliwych zaprasza 
eto do współudziału.

ODCZYT O MICHALE ANIOLE. W  nadchodzącą 
sobotę dnia 9 k w idm a o godz fi wieczór odbę izie 
się posiedzenie członków Z. P. H. S. w sali gabi­
netu &r( heołogicznago ul. św Anny (dawne koTltj- 
gium Nowodworskiego! na k torom dr K. Furman- 
kiewiczówna wygłosi odczyt ot. R-tmne^eincye kla­
syczne W „Jeńcach" Michała Anioła. Po odczycie 
i dvskusvi posiedznie Zarządu Z. F . H. S.

W YKŁAD  PLłOF. DRa  REIS A  o programach 
koncertowych w Koliegium wykładów naukowych 
w sobotę. 9 bm rczpoŁznie sie o godz 7 wiecz.

ZEIÓRKA PIENIĘŻNI N A  RZECZ KRAK. T-WA 
DOBROCZYNNOŚCI. Magistrat zezwolił krak. To w. 
Dobroczynności na urządzenie w dniu 10 kwietnia 
1921 rol.u. zbiórki pit-meżnsj na rzecz wymienione­
go Towarzystwa przy stolikach ustawionych w  miej­
scach publicznr-b.

„BU LW ARY WOLNOŚCI". Związek przyjaciół 
drzewek n a d s y ł a  nam następująca, odezwe. W  myśl 
a.-tykułów w azlennikach popierających inicyątywę 
Związku przyjaciół dr- swek. przystąpiła młodzież 
krakowska do dzieła. Ku upamiętnianiu wiełkich 
zoar :eń rozpoczęła wysadzanie di zewkaml ..Bulwa­
rów Wolności" u wylotu ulicy Wolskiej. Tera/s ko­
lej na innych Niech nikogo nie braknie przy tej 
pracy. Młodzież każdei klasy niech wyrusz' na w y. 
sieczkę z narzędziami na teren ‘.ej najbliższy i 
u ziąwszy drzewka parkowe zasadzi |e. Szlachetnych 
ofiarodawców nie braknie zapew ne. imiona ich za­
pisane uęda na liście składkowe), która otworzą 
dzienniki To wy?'!ek pełen przyjemności. zadowo­
lenia. nadzei na przyszłość na ca'e życie miła.i do 
fcyteczna - a mir ka  Niech footbaiiści ofiarują jedną

godzdlnke na Kopanie dołka 1 zasadzenie irzewka: n *
„kopanie" piłki będą mieli dość czasu —  a  kiedyś 
w  c ien iu  własnych drzewek wypoczywając 
i porównają wartość obu sportów. Piękny przykład 
młodzieży pociągnie i starszych, instytucye i  atowa- 
rzyszenia. osoby prywatne Skromna rubryka ta­
kiego wydatku bedzie cenna pamiątka J chlubą 
w a z y s iK ic b . którzy dadzą posmch niniejszemu we-

J zwaniu Więc dalej do dzieła w najbliższych dniach 
i  godzinach, a wnet rtaną ..Bu'wary Wolności". 
Właściciele parcelek urrawianych otoczą drzewka 
opieką. I istę fundatorów drzewek otwieramy.

(•Tl FRZEJECHANIE. Wczoraj okcia godz. 6*30 
wieczorem naiecltał wojskowy automobil na pewne­
go robotnika Nieszczęśliwy doznał złamania nóg 
i rak oraz kontuzyj na całem ciele. Zawezwane po­
gotowia ratunkowe przewiozło nieazczęśdwego do 
siz.pitala w stanie groźnym 

(T ! KONFISKATA WAGONU MYDŁA. Oneadaj 
przeprowadziły orgsna urz. walki z lichwa rewlzyę w 
skh dach firmy Munk i  Singer przy ul. św. lozefa 
gdzie wykryto zamagazynowany cały wagon, -uydla 
w celach zwyżkowych Urząd walki z lichwą stwler 
dził, że firma ta sprowadzała ną podstawie obcych 
pozwoleń przywozu artykuły jak: ryż. kawę. o- 
rzęchy itp

(1 KRADZIEŻ BIŻUTERYI WARTOŚCI PÓŁ­
TORA M ILIONA uAREK. W  połowie marca zgło­
siła sie do służby u Izraela Kannera zam. przy ul. 
Orzeszkowej 5. Blima Katz pochodząca z  Siedlec, 
Po upływie dwa tygodni służby, pod nieobecność 
pracodawców dobrała się za pomocą dorobionych 
kluczy do pokoiu. adri„ stała szafa z kosztowno­
ściami. ttórą następnie otworzyła. Z szafy tei za­
brała 157000 marek gotówką oraz biżuteryę j*k : 
kilka sznurów pereł kolczyki ż brylantami i  per­
łami —  monety srebrne itp.; łącznej wmstesij p ó ł, 
tora miliona marek. Po dokonaniu kradzieży poza­
mykała Katzówna szafę i  pokój, poetom zbiegła w 
niewiadomym kierunku. Przed ucieczka jednak Kar 
tzówny. widziano ią w towarzystwie lakiegoś obce­
go mężczyzny i  kobietw w podejrzany sposób kon­
ferując, ci, na plantach Dietlowskich. których ra­
zem z Ka'iówną udało się tut. polic/i aresztować. 
Są nimi Motel Glasapiogel i Jego kochanka Ci-da 
Eckhaus. Zapytani, skąd znają Katzówne —  oświad 
czyli, że poznali sie w Lublinie ga-ie była przez 
pewien czas w domu publicznym Na Glaaspdeglu
1 Jego kochance cia iy podejrzenie, że byii <■ spraw­
czynią kradzieży w zmowie. Dalsze dochodzeni* 
w toku.

i (T i N i e f o r t u n n y  w y s t ę p  k ie s z o n k o w c a .
Wcso-ai ząareeztownJy organa policyjne Sl-ktndeso 
Antoniego Szewczyka znanego rzezimieszka w Kra­
kowie. który skradł gospodarzowi z I-usdny Anto­
niemu Mardyle 52S0 marek. Mardyla spostrzegł je­
dnak w poro operacye około w ei kieszeni i natych­
miast rozpoczął pośoic za uciekojącym Szewczykiem 
który nie widząc Innego ratunku porzucił portfel 
z pleniądzmi. Nie udało sio jednak Zbiec opryszkowi. 
bo eo pi zy trzymano i  odstawiono gwvll —- poprawy 
nod ..TeJegrar'.

PT. PRZYJACIÓŁ LITERATURY, pragnących u- 
możliwić mi rozsprzędaż świeżo wydanych moich

< utworów pootycznych i ułatwić wydanie nowych, 
proszę uprzejmie o >łodańie adresów i zamówienie

) 1 tomiku „Poezyj". Cena 90 Mk z przesyłka po-
I ljconą 00 marek W ysyłk* odwrotnie Leopold
i Kronenberg Bydgoszcz.

! KRONIKA SPORTOWA.
Tyazień automobilowy w Monaco.

j Dwukrotne zwycięstwo samochodów „Steyer” .
W  drugim tygodniu marca odbyły siv w Monaco 

urządzone przaz „Sport autc mobile et Veljci.padi- 
que de Monaco" zuwodv aim,.y .liiowe, które o- 
bejmowały miedzy innemi badau:e sprawności mo­
toru. krótką ,iaade w górę z przymusowem zutrzv- 
maniem się i zawody w  szybkiem uruchomieniu 
motoru. Ł  

Zawody w sprawności moaoiu zawierały: pusz­
czenie motoru na dany zuiak. jazdę 300 metrów, po­
wrót i  przekroczeniem linii startu, następnie jazdę 
wstecz do linii oiartu i zatrzymanie wozu. Najlep­
szym byl (Fonauerie na „Bignop-Sport w 59 sekuc... 
na drugim miejscu Duresta ia wozie „Stey-*' 
Auetr. Tow. Fabryki brona „Steyer" w 1 mdnicie
2 i pot sek.. za nim siedmiu innych wapółzawo 
cuiików ^

Jazda w góro 300 metrów, obejmowała przymuso­
wy przystanek w połowie drogi z cofnięciem wstecz 
d dalszą iazde wprzód. Majlopszy czas wszystkich 
kateguryi wozów osiągnął Roi t y na motocykli ABC. 
mianowicie 25 sek. W  katęgoryi wazów o pojemno­
ści cylindia do 4 litrów zw ' ciężvl Mounier na ,Bi- 
gnan-Sport" w 53 3/5 sok. Drugim był znowu Du- 
reste na wozie „Steyr" w 64 sekundach rrzed dal­
szymi sześcioma.

Na podstaw.e ogólnej klasyfikacyi systemem pun­
któw w tych dwu rodzajach zawodów uzyska! pier­
wsze miejsce P troste na wozie ..Steyr 4 punkty, 
za nim Libovich (Ch« r.ard-Walkerj i  Durio (Ruick! 
po 7 punktów, dalej Mounieir i Fonguenic ibaj na 
Bignan Sport" po 8 nunl tów, za nimi Henrer; 

(Dodge!. Mile Iouvencouri (Buick! i Taffe (Bąrlietj.
Druga grupa zawodów obejmowała możliwie szyb 

kie uruchomień'" motoru z odbyciem ił€K> metrowej 
lekko wznoszącej sie drogi zwycięzcą b ił Dureste 
na wozie „Steyr" w 19 sekundach v nztd Mounior 
.Bignan-Sport" (23 T,3 sekundy!. Najlepszy czas 
wszy8tkicu katogoryi miał Agnoro na motocyklu 
. Moto-Saroche" (15 sekund!

Po trzech poważnie.u zwycistwach na Schwaben- 
berg pod Budapesztem w ubiegłym  roku. wyszła 
manku „Steyr" ponownie zwycięsko w Monaco wo­
bec szeregu bardzo poważnych konkurentów.

Warszawskie skandale bankowe.
Doch jdzonia w &fń’EttViie nadużyć w alutow ych  

Banku Kupiootw a Polsk^eR-o, polegających nia 
spekulowaniu  na zniżkę w a lu ty  polskiej przy

pow ocy setek tniiionów mia/rtek, nal eżęicych dc 
władz wojskom ych — jest już na ukończeniu

Akta ŁjJTawy pndf-9łane zostały przez proku - 
raitmrę -sędrt pokoju 21-go okręgu m, Waa.isza.wy, 
gdzie rozproiwy odbywać się będę. w połowie 
kwieitnjhŁ.

W  cL,jaMertso oskarżonych staną tu: dyrek­
tor finansowy Banku, Feliks. Mazurkiewicz, 
y. ypałsaczóny niedawno z więzienia p/erwencyj- 
nego w Mokotowie z powodu nadw^.tplopegio 
w-Łrowia i  odpowiadający z więzienia Wacław 
Żmudzki, prezes dyrektor i Józef Zatcher, dy- 
rekior hiamidlowy Banku Kupieotwa Polskiego, 
Sukody, wyrządzone skarbowi poiskiemu prze® 
Bank Kupiectwa Polskiego, który pozmt w a ł 
w stosunkach walutowych i  — Niemcami, — 
siięgają. 200 miliónów marek, zgodnie z oblicze­
niami ministerstwa skarbu.

W  kołach miarodajnych powstało Hytanie, 
ażali nie zachodzi tu ugoła iinne przestępstwo, 
jak nrdużycie pomniejszania wartości marki 
polskiej, t  J. czy przedstawiony przez minister­
stwo esarbu stan rzeczy nie równa się zdra­
dzi*, kraju te  strony Banku, zwłaszcza, że arcy- 
S3iiŁodliwia dziiaraAność Banko miała miejsce w 
okresie pcnaedplebiscytowym, guy inne banki 
na ogół od transakcyj takich, jakkolwiek lu­
kratywnych, pow®irr<miywa.ły się, mając na 
względzie dobao pań

Oprócz wyżej wzmiankowanych o s ó d  odpo­
wiedzialnymi’ c^Donkami Banku byli: wicedy 
retkto nzy Ada m Gryff Keller, - jtaniałęaw Rac> 
kiewlcz i Klatidynsz dr. Żyl-ski. który głównie 
spowodowTa! giojr . ar erę ryżową, Bank Kupie- 
ctwa Polskiego, jak ■wiadomo, powstał przez 
fuz/ę galicyjskiego akcyinego Banku Kupieot- 
vsra polslCtego we Lwowie z komisyą organiza­
cyjną, Banku B. K. P. w Warszawie.

Sprawa ta obudził i  aiezwykte zaciekawienie 
nie tylko w Warszawie, ale daleko poza jej gra­
nicami, tak, ża jaż drjś, choć terminu jee-zcizo 
niema, zagraniczni korespondenci pism zabie­
gają o bilety wstępu na snlę posiedzeń.

Sprawa ta ma ścisły wwjązek ze sprawą, mi­
liardowego towarzystw^, z którym Bank nczo- 
stawia! w stosunkach i »awierał z niem wielo- 
JUtlrooowe tra.nsrkcve w Gdańsku przez p aćre 
dndictwo swoich dyrektorów, — no i  ze sprawą 
nozgtośnoj afery ryżuw&j.

Podroż pr zez planety.
JASNOWIDZĄCA W  W IEKU 800.C00 ŁAT.
(1.) W  Paryżu wygłosiła przed paru dniami 

papma Majgur-oata Wolf intereAijący odczyt, 
zawierający niesłychani© oryginalne wiaye 
przeszłości i  przepowiednie na przyszłość. Pani 
ta w  następujący sposób puzodstai-̂ j/a swo-je 
niepnawdopcdoLne wizye:

Dula 25 grudnia 1821 roku po raz drugi na­
rodzi się Chrystus w żydowskiej rodzinie w 
Momtmaremcy. Dosa-edłaz* do lat oemoi, uzyska 
on już rozgłos i  sławę. Kiedy będzie miał lat 
20 osiądzie iu  stale w Paryżu, jako wynalazca 
maszyn „dla uduchowiania żywiołów".

Panna Wolf utrzymuje dalej, że ona to, dzię­
ki a w oma uduchowieniu, któue osiągnęła dro­
gą satnotnoóM, rozmyślań i wegetaiT^u^iG©® 
sposobu życia, uraitowa a Puldkę od ujiadku! 
Uwo-bliwa „jasnowidząca" twierdzi dolej, że ge­
nerał Weygond jest reinkamacyą maramajka 
Lefabre, maiżontj „Pani Sans- Genę".

W da" atyrn. ciągu zeznała prelegentka, że 
cuociaa ą\edle metryki urzędowej liczy t^iko 
lat 37, w taeczywistowi je d "^  żjrje ona już 
ud 800 tysięcy lat. Pochodzi z dobrej, miesz­
czańskiej T-diziny, głosi już od dnu lait swoją 
naukę po1 śwlecie, prowadząc poza tern życia 
samotne i ciche. Po-,rzednio jednak brała u- 
dział w  zawu-otnem życiu planet, wobec któ­
rych nasza ziemia jett tylko — niewidocznym 
pyłem. Przed niedawnym czasem objawił sde 
jej Chrysluis, -  (ni© ten z Moaitmorency, gdyż 
ten ma się dopiero narodzić) — i (rozkazał jej, 
Biby sję skupiła duchowo.

„Wówczas^ — apowi&di, panna Wolf, — prae- 
iyłam po raz witóry okres mego dzieciństwa i 
wszystkie moie dawne egzysteneye".

Zamieszkiwała w ezczególności planety d- a- 
mentowe, rwiedzała kościoły, zbudowane z naj- 
sztuoznieiszyoh krat żelaznych. Widziała na 
wd&sne Oczy woojwniczego Mansa i Wenus, któ­
ra J*st planetą na wtki'óś republikańska, na 
której wszelka ' ©Ligia nabrąta czysto świeckie-- 
igo charakteru. Przy wyliczaniu podróży, odby­
tych po różnorodnych -plam eta oh, ,nieznanych 
żadnym astronomom, sttvJ.erdziła jasncwidzą- 

. ca, że imionia tych planet otrzymała od samo- 
ą go Boga.

N a jednej z planet obseiwowała nawet cala
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giroaę boiiszewizmu Na wszystikich zaś piane- 
tiach, kuótie zwiedzała, oglądała najwspanialsze 
dziwa architektury i arfyst^ciznego przemysłu, 
twierdize z złotymi duchami, piramidy z kamei 
i t. d.

Prelekcyę swą. zakończyła „jasncwid.zą.ca** 
.przepowiednią o losie przyszłego Chrystusa; 

w wieku lat trzydziestu trzech poniesie on 
śimieić z ręki pewnego katolika, który zahije 
Chrystuca, uderzając go kamieniem w  skroń, 
w roku 1954...

Takie i tym podcwne prelekcye mogą, słucha­
czy znaleźć zaiste tylko w obecnej powojennej 
dobie...

M iłość, która zabija.
Do uizędu śledczego pol|rv‘ państwowej w© 

Lwowie zgłocił się 21-letni Jan Prysłagz, z Hor- 
dyni, w powiecie samborsKim, z zawodu bu 
chalter i zeznał, że zastrzelił na ulicy w Hor- 
dyni dawną mąrzecaSJną swoją; Olgę Felkowicz,

Prystos^ zeznał w ua^szym oiągu, że do kro­
ku tego zmusiła go niemożliwość poślubienia 
ukochanej, która Jako Ukrainka, nie chciała 
poślubić Polaka.

Gdy w dniu krytyazraym ś. p, Fedkowirazó>v. 
na oświadczyła mu, że wychodzi za mąż za in­
nego, stueelił do niej, kładąc ją trupem na miej 
sou, następnie skierował broń pnzeaiWko sobie, 
ale przeszkodzili mu w samobójstwie ludzie, 
zwabieni odgłosami strzału. Prystoszowi udało 
się zbiedz dc Lwowa, gdzie oziując za sobą po 
ścig policyi, dobrowolnie wyznai swoją winę. 
Frysiosza odst iwiono do sądu okręgowego w 
Samborze.

Rakarz rabusiem i mordercą.
Pr^^d sądem przysięgłych we Lwowie stanął 

wczoraj 24 letni Leon Marko, rakarz, analfabe­
ta, oskarżony o morderstwo i rabunek i Karol 
Martula, 26 letni ślusarz, oskarżony o kradzież. 
Piej wszy oskarżony, jakkolwiek nigdy pirzy 
wBjsku nie służył, przebrał się w dniu 22 listo­
pada 1918 roku i wziąr^izy do pomocy kilku 
podobnych jak on drabów, uzb rojo ny w granat 
ręczny, rabował na ulicy Krakowskiej 1. 4. 0- 
fiarą rabunku u-adła rodzina Ecków, którym 
zabrał buty i  Goldbengow, gdzie zrabowano 
16.000 marek. Opuszczając mieszkanie, Marko 
rzucił granat ręczmy, przyozem kilka osób zo­
stało ranionych, a Józef Goldberg z powodu 
ran życie stracił. N adto oskarżony jest Marko 
o kradzież, którą popełnił wraz z Martulą dnia 
9 września 1919 roku na szkudę Leonii M&ndel, 
zamieszkałej przy ul. Klonowicza 1. 12. Kradzież 
nie udała się, gdyż obaj złodzieje zostali schwy­
tani, a łup odebrano im. *

K r ó l  i  s z y c i e .
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prakty 

czna Pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia

Mbrdersfwi? z  zem sty.
W Horodyszczu, koło Kozowy, zamordowano 

Ja*oba Scborra, handlarza zbożem i jego żonę 
Reislę. Śledztwo wykazał0, że mordu tego do­
puścił się niedawno przybyły z Ameiyki nie­
jaki Wasyl Dy kin. Soborowi zadał on 6 cięć 
siekierą w głowę, a jego zonie 7 cięć, tak, że 
oboje zginęli na miejscu. Przyczyną mordu by­
ło unieważnienie kontraktu sprzedaży domu 
Dykinowi, którego właścicielem był przedtem 
Scboir. D jk in ą  aresztowano i odstawiono do 
sądu w Brzeżanacl.

D z f i ł  d k o n o m i c z ^ .
Towarzystwo dla przedsiębiorstw 
górniczych „ T E P E G  E ' S. A.

w Krakowie.
W  dniu 3 kw letnia br. odbyło sie pod przewodni­

ctwem prezesa Hady Za viatowczei. Tadeusza F - 
t  ppdego. doroczne Waine Zgromadzanie akcyonaryu 
szy Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych 
„TEPEGE" S. A.. na którem Dyrektor Inż Macyan 
Sz dłcwski złożył obszerne sprawozdanie z działal­
ności Towarzystwa i bilans za rok 1920 Na wnio­
sek Komisyi rewizyjnej przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie i zatwierdzono zamkniecie rachunko­
we uchwalając wypłacenie akcyonaryuszo-u 29 proc. 
dy-.idendy Walne Zgromadzeniu zatwierdziło ko- 
Dr*acye do Rady Zawladowczei pp. Władysława 
Długosza i Inż. Maryaaa Szydłowskiego, obejmu­
jącego rozbudowę rafiner,! nafty w Iwoniczu, zj- 
kupno cystern, kupno połowy udziałów rafineryi 
nafty w Idaweiche na Górnym Śląsku, intenzywniej- 
sze wiercenia za ropą na odkrytych iuż terenach 
koialnianyeh. rozszerzenie agend działu węglowago 
i działu towarowego —  Walne Zgromadzenie u d w a  
liło podnieść kapitał akcyjny spółki do kwoty 
105.000.000 Mkp. w drodze eousyi 110.000 akcyi. po­
rtu zając ustalenie warunków subskrypcyjnych Ra­
dzie Zawiadowczej

Kupon Nr. 1 akcyi „TEPEGE* 1. i II. emisyi piatny 
jest. począwszy od dnia 15 kwietnia br. w Polskim 
Bariku Przemysłowym w Krakowie 1 wszystkich je­
go oddziałach pc 140 Mkp. od akcyi.
Zasadnicze pozwolenia na przewóz.

Główny urząd przywozu i wywozu rozpoczął obe- 
cznie wydawanie tak zwanych pozwoleń zasadni­
czych Pozwolenia te wydawane są na pewien prze­
ciąg czasu i dana ilość towaru. Firma która utrzy­
mała pozwolenie zasadnicze oir*vmvwać będzie. bez 
ponownego rozpatrzenia sprawy pozwolenia na 
przywóz poszczególnych paityi towaru w granicach 
uzyskanego ryczałtu.

Pozwolenia zasadnicze umożliwią sferom kupiec­
kim zawieranie transakcyi handlowych z  zagranicą 
na dluzszy termin.

DyreKcye budowy k i  na łów 
w  W arszaw ie  i K rakow ie .

W  „Monit. Polskim1 ogłoszono rozporządzenie mi­
nistra robót publicznych o organiizacyi dyrekcyi bu- 
uowy kanałów żeglugowych w Warszawie i  Kra­
kowie.

Zadaniem dyrekcyi budowy kanałów żeglugowych 
iw Krakowi*, będzie w szczególności dalsze prowa­
dzenie budowy kanalizacyi \\ isly pod Krakowem, 
oraz kanału na zachód od Krakowa, tudzież stu-

==7,—

dya odnoszące sie do sieci dróg wodnych na tere­
nie Małopoiski oraz na terenach sąsiadujących z nią 
zagłębi węglowych na Śląsku i w b. Kongresówce 
Zadaniem dyrekcyi budowy kanałów żeglugi w 
Warszawie będą studya odnoszące sie do kanałów 
żeglugi na pozostałych obszarach ziem polskich o» 
raz kontynuowanie rozpoczętej budowy kanału ob- 
wodowtgc na Pradze.

Ruch giełdowy.
Kraków 9 kwietnia.

fstrrO W  dalszym ciągu stagnacya i tendeneya 
zniżkowa, nieciięt do obrotów. transakeye nieliczne. 
Wogóle krakowski l—nek pieniężny wykazuje obe­
cnie niedjś.viaclczenie. związane z iego ..młodszo- 
ścią“. jieuniiiciętncść pózystesovvania się d0 trochę 
trudniejszych warunków. WykazywaJ wielkie oży­
wienie. edy publiczność ujawniała żywiołowy pęd 
do nabywania papierów gdv zaś nadszedł moment 
pewnego przesilenia, ze strony banków krakows­
kich uiu czyni ssie nic aby stan rynku podtrzymać. 
Nawet wobec własnych emisyj banki nie okazują 
większego zainteresowania nic też dziwnego, że dia 
publiczności mało cbvtei dotąd ze stosunkami gieł­
dowymi rynek pieniężny traci sile przyciągająca W 
rezultacie krakowska giełda okazuje się rynkiem 
finansowym prowineyonainym. niezdolnym do wła­
snej iniiifyatywy. biernie przystosowującym się do 
nastrojów publiczności i idącym po linii najmniej­
szego oporu w kierunku wyzyskiwania koniunktur, 
bez samodzielności i szerszych horyzontów.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

D N IA  S KWIF.TNIA.
Waluty 1 dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 770, 800. Franki fraucuukie gotówka. 56, 59. 
czeki 58. 60. Franki szwajcarskie gotówka —. czeki 
135. 150 Marki niemieckie gotówka 12, 13, czekd 13. 
14. Korony ausitryackie gotówka 115. 120. czeki 122, 
127. Korony czesko-Slowackie gotówka 10. 11. czeki 
10‘75. 11‘75. Lei rumuńskie gotówka 10 11. Liry 
v ł “ kfe gotówka 28. 32 czeki 30. 34.

Akcye Tow. handl. i przem Polsido Tow. handl. 
„PT1T1 I— III errti.s ofiar. 850. żąd. 950. trausaKC. 
9*25— 890. Polskie Tow. handl. „PTH*' IV ems. ofiar. 
660, żąd. 720, trunsakc. 68C —700. Handl Spółka akc. 
,.Impex“- ofiar. 530 żąd. 580 transakc. 555. „Polski 
Glob“ Tow. transportowo-handiowe ofier. 1800. żąd. 
2000. Zgluga Polska ofiar. 580. żad.630 transakc. 
625 600. Zieleniewski ofiar. 6800. żąd 7200 trans.
7100. Marsz. Ska akc. Budowy Parowozów II era. 
ofiar. 1600. żad. 1800 transakc. 1675— 1700. „Lemiesz** 
fa lryk i maszyn rolniczych ofiar. 400u żąd! 4400, 
..Trzebinia** fabr, maszyn i narzędzi rolniczyca 
ofiar. 2600, żąd. 2800. transakc 2700. „Automotor** 
fabryka samochodów ofiar. 2200. zad 2400. „Górka** 
fabryka cementu ofiar. 6600. żąd. 7000. Gal. akc. 
Zakłady Górnicze Siersza ofiar 5500 żad 5800 trans. 
5650. .Tipege Tow. cl.a prreusięłworsitw gómiez! 
ofiar. 6700. żąd. 7000. Polska N~fta ofiar 2900. żąd. -  
3100. Elektrownia w Sierszy II I  ernis. ofiar. 1700, 
żąd 1900. „OiUos“ T. A. ofiar 3600, żad. 3800. „Pe- 
zet“ Powszechne zakłady budowl. ofiar. 100Ó. żąd. 
1200. Fabr przetworów iłusizczowych w Trzebini 
ofiar. 26U0. żąd *2800. „Krakus** Ziedn. fabr. prze­
tworów wyskokowych ofiar. 35Cf\ żąd. 3800. Fabryka 
porcelany w Ćmielowie oliar. 3600 śjad. 3800.

Warszawa (Tel M.j Na dzisiejszej giełdzie war­
szawskiej panowała tendencva niejedno,ita. Kursa 
akcyi były różne. Listy zastawne miejskie i ziem­
skie bet, zmiany. Rublu w spadku, skutkiem dużego 
zaofiarowania i braku kupców.

w szkole kroju „Józefina", ul. Długa I I
Kura zacznie się lb-go kwietnia 1921. 3787

Sp.zoir, oar. „Tekstylja44 sp.zn5r.p9t.
IftlfURT T6WAROW TLK .TYLdYCH J

Kraków, ul. Stolarska 15 3684 j
po’eca się PT. Kupcom, Kunsumom, Kółbom rolni- I 
czym. Sprzedaz wyłącznie hurtowna. Ceny fabryczne.

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
osób. Za towary przewie­
zione daję pełną gwarancyę.

Jakób Stern, Kraków, Dietlowska 44.
Telefon 1093. 36s>3

FABRYKA CZEKOLADY
i in n y c h  v y r o b o w  c u k ie rn ic z y c h

f f„ S K R Z ^ T M O S C
poleca hurtownie po c e ­
nach k o n k u re n cy jn y ch

2 W U J E  W Y K O B Y  H  
w K rakow ie , u l. StcSarska 13 . 3747

M ! O D
R o p o w i e c 51

dostarcza hurtow nie  n a jtan ie j

B R O W A R  H i O D U  
„ P S Z C Z O Ł A 9’
Kraków-Podsórze
uitca Starom ostowa L. 2 . 3741- i

FIRM A

I. MACHAUF
PRZEDSIĘBIORSTWO DLA OBROTOW 

TECHNICZNO-HANDLOWYCH

Kraków, ul. Dunajewskiego 6,
Telefon Nr. 3001. 3707

U T R Z Y M U J E  N A  . S K Ł A D Z IE  I  D O S T A R C Z A  

W  Sz, 1 S  i  a i E  P R Z Y B O R Y  T E C H N IC Z N E  

D L A  W S Z c .L lt .iC Ii GAŁĘZI PR ZEM YSŁU

Stowarzyszenie Mechaników Polsk. w Ameryc
poszukuje.

1) eduowiednlch konstruktorów i kreślarzy;
2) inżyn.Bfów-rneihaników na kierowników przedsię­

biorstw :
3) buchalterów fabrycznych;
4) inżyniera-macuamka z nraktyką warsztatową do zor­

ganizowania szkoły rziiniieśloiczo-techaicznsj;
5) kierownika handlowego; 3735
6) kierownika technicznogo do wytwórni obrabiarek i ma­

szyn rolniczych.
Ty1 ko zgłoszenia listowne będą brane pod uwagę. Po­

dać w pierwszym liście aokładne szczegóły, utore dałyby 
pojęcie o zdolnościach kandydata. Wynagrodzenie propor- 
cyonalne do wielkości człowieka. Miernoty są proszono 

o nief tygowanie się. Zgłoszenia piśmienne:
Prezes Stow.rz. Mechaników, Warszawt,  Marszałkowska 46

Zgdajcis w s zę d zie  najlepszej CZEKOLADY

„ W A W E L ”
z  w y t w o r n i  G ra bo w s kie y o  i Ł o p a t k i

K ralów , ul, M azowiecka 131. 3723

ISł

óH *w nu »t«a

KURI1A M A T J R Y C Z K E
Kraków, Karmelicka 56, II. p. 

pod oioblitem klorownlctwem prut. B. Butrymuwicza.
Przygotowują do matury giran. klas., gimn. realn. 
szkoły realnej i sem.naryum naucz. Kursa w zakresie 
4 klas niższej szkoły średniej, bursa zbiorowe, je­
dnoroczne 1 2-letn.e. Nadto prowadzimy analogiczne 
kursa kore-poudencyiue wszystkich typów szkoły 

średniej zapomucą instrukcyj pisetnnycn 
Uczą ukwalihkowani profesorowie szkół średnich i -f-  
minaryów naucz. Jeszcze kilka miejse jest wolnych, 
kierownik lachowy przyjmuje 1 udziela intormacyi 
bezpłatnie codzienaia od godz. 4—5. Sekrelaryat 

jest czynny od godz. 10—1 i od 3—7. 3754

B3DW



m. ta. „GONIEC KRAKOWSKI* S*T. 7

W KRAKOWIE, FLORYANSKA 32
ADRES T E L „A S ‘YTFLEFON Nr. 22?,7

JAKO WYŁĄCZNY REPREZENTANT 
DLA WOZOW CIĘŻAROWYCH I TRA­
KTORÓW WIEDEŃSKIEJ FABRYKI 
AUTOMOBILÓW SKI AKC. DAWNIEJ

GRAEF i STJFT
POLECA

WOZY 5-CICTONOWE l TRAKTORY 
DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY.

CZĘŚCI ZAPASO W E n a  SKŁADZIE. 3757

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □  g ZlEMSKi BANK KREDYTOWY. g
G o c a c a a a a B o a a a a B H a p n a H a a B O B D D

Walne Zgromadrenie akcyonaryuszów Ziemskiego 
Banku Kredytowego z dnia 22 marca 1921 uchwaliło 
wypłacić akcyonaryuszóm dywidendę zar rok 1920 w  wy­
sokości 3779

□□□□
□ I 2 /2 czyli 35 Mk|i, od akcyi.
n  Dywidendę tę wypłacają Ka»y Banku we Lwowie
□  1 ,we wszystkich filiach począwszy od 23 marca r. b.

□□□□□□□
D□□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ o

DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY
z własnych składów w Krakowie

AUTOMOBILE CIĘŻAROWE:
Fiaty turyńskie 2 i 3Y» tonowe 

Fiaty austryatkia 4 ton
P»r«:ga 3— 4 ton

Graf S Stift 3 - 4  ton
Spa l 1/*— 2 ton

BEssing 3—4 ton
wszystkie na gumach z gwarancyą 3730

r ESHAPEa, Kraków, P jarska 4 ,te i.3 4 7 6 .
*

NA SEZON LETNI!
MEBLE K O S Z Y K A R S K I E

ro lk i k ąp ie lo w e  i in ne  w yroby koszyk* irsliie polaea 
Syndykat Koszykarski w Krakowie, ul. Floryańska 32

1 Wls!k3po!sYa Huta Miedzi
Biuro Centralne: ui. Grottgera 5

poleca

każdą ilość blachy mosiężnej i miedzianej 
w  różnych grubościach,

przyjmuje również azmeica mosiężna i miedziane do orzerafinowartia.
Na żądanie szczegółowe oferty.

Kupuje szmeice miedziane i mosieżne,
Przedstawiciel na Małopolską: 3579

Iow, techniczne „jfeta^ Lwów, Sykstuska 44.
Adres te legraficzny: „T eta“ Lwów.

£ TYTONIE
n a jp r z e d n ie js z e  Jakości, d łu g o  
ctą te , w  paczkach  p o  50 gran t.

wysyłani w  pac; i ech pocztowych oo 10 kg. za poprzednlem na- 
deułamet,, gotówki. Za zaliczką tylko po nadesłaniu refarency!. 

HlerwszaAstwo ma. i kupcy chrześc jańacy.,

Hurtcwnia wyrobów tytoniowych 
i wszelkich artykułów tabacznych

Ffa S iym atf Ski| Pozwani K o u to w a il
naprzeciw OM unci Poczty. u68ó

A rtyk u ły  m o ja  w ys taw iam  n a  T a rgu  P o zn a ń sk im

- J f

ZORZA
ZORZA
ZCRZĘ
ZORZA
ZORZA
ZORZA

pon.ewdji i
jest to jedyna pasta-krem najwyższego gatunku, wyi abiana 
z tł,iszczOw naturalnych.
jpst to jedyna pasia przetłuszczona, a nadmiar tłuszczu 
chroni skórę od pę-iania.
wy sta 'czy używać raz na tydzieu, pozostałe dnie przecie­
ra'ąc tyko iłaneką.
najhardziej zeschniętą skórę czyni miękką, elastyczną 
i wielce trwałą.
nawet starej, popękanej skórze, po kilkakrotnem użyciu 
nadrie wyg:ąd nowej.
chrom skórę od wilgoci l  niszczącego działania potu. SB36

Kup, a znajdziesz ftliiooiMg!
Krajowa Wytwórnia Chemiczna

Warszawa, Kawolipki 72, dom #{., tel. 187-94 i 280-90



Sir. * JONIEC KH AKOWSKI" Nr. 9*.
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samodzielny, z p-aktyką fa­
bryczną, poszukiwany do na­
tychmiastowego wstąpienia. 
Zgłoszenia z podaniem refe- 

reacyi i warunków. 3^88
Spó łka  a k c . ,  M to in o to r "  

Kraków, ul. Barska 12.

NASTĘPSTWO poważa. Tow. 
*» Ubezpieczeń we wszyst­
kich mlejscov. ościach 0 'az 
Śląska Cieszyńskiego w.dzia­
łach elementarnych co odda­
nia. Zgłoszenia pod J. R. K. 
do Powszechnego Biura re­
klamy „Prasa-1, Kraków, Kar­
melicka 16. 8775

Czep P if(I ) M l !
Czy powodzema w żyeiu Uu- 

pieckiem, ze wodowani lub to* 
warsyskinm ?

Czy pragnie Pa J0) majątku 
lub szczęścia w iDnym klei un- 
ku? — Wszystko osiągnie 
Pan(i) w życiu studyując nasz 
Kurs korespondencyjny 3780 

,.Aowe Mysi:1' 
Prospekta za nadesłaniem 5 
Mk. Adresować: Zastępstwo 
wydawnictwa .Nowyci Myśli* 

Lwów, Oróiiecka 69.

DOSZUKUJE odpowiedniej po- 
* sady w leśnictwie dóbr 
prywatnych w  Galicyi pra­
ktykant 1 sśny z kląska Cie­
szyńskiego, mający półtora 
toku praktyki leśnej i j koń­
czoną polsttą szkołę wydzia­
łową. Wfótfcl Józef, prakt. le ­
śny, Istebna, Śijsfc. daszyński 
Polski.___________________ 3777

I ISZCiZŁLNłENIA (pakunki) as- 
”  beatowe, konopne, baweł­
niane impregnowane, łojowa- 
ne grafitowane, ceny konku­
rencyjne. .P ilo f,  

rago 4.
t̂ wów, Bato-

3773

I LJKSUSOW S

IPANT3FEVXB
nadeszły w wielkim 
wyborze do łirmy

eiiS9L.fi s m n o
Kraków, ul Starowiślna 8.

DOSZuKUJĘ POKOJU z piecem 
‘  kucńennym ewemuain e bez. 
S a m  w ę g la  t d o b r z e  z a ­
p ła c ę . Łask. zgłoszenia do 
Admiu. Gońca Kras., Duna­
jewskiego 7 pod M. M. 3779

OKRADZIONE zwMneniezwoj- 
®  ska na nazwisko Jan Ga­
win, Kraków, unieważnia się.

uUPUJĘ złoto, srebro, miedz, 
mosiądz. Kopaszyński, Kra­

ków, Bracka 2. 3746

H u rk o u n lK o m  ra b a t .

M Y D Ł O
do prania, najlepszej jakości, 
wysyła' w paczkach po 5 kg. 
do każdej miejscowości, po 
cztą opłatnie za Mk 750, za 

zaliczk i Mk 760 firma 3/86
S. BINSER, K ruków
Radziwlłłowska 16, Tai. 1419.

LRKIEKKI
p o  3 9 0 0  m k

w najlepszymi gatunku 
w różnych fasonacn

Buciki i pantofelki
w bardzo r  ieluim w^ jorze

ZVL«f" W U l K a n
Kraków, (irodzka 39.

DOSZUKUJE 2 pokoi z przed- 
* pokojem na i  piętrze w o- 
kolicy ulicy Floryańskiej.Gro 
dzkiej lub Rynku Głównego. 
Zgłoszenia pod .Adwokat* do 
biura reklamy „Prasa*, Kar­

melicka 16. 3771

j  GUBIOrtE papiery workowe 
*■ na nazwisko Jan Starowicz 
z Rusocic unieważniam. 3782

TfGUBIONY dokument wojsko- 
wy „a  na-wisko Stanisław 

Wodziański, Kraków, Skawiń­
ska 13, unieważnia się. 3iS3

y^lE.VAZNiA SIĘ kartę powo- 
łania wydaną przez P. K. 

U. w Miechowie i zgubioną 
przez mieszkańca wsi Wago- 
nowice p. Niedźwiedź, Fran­
ciszka Przeniosło. 3761

flUBICNO dokumenta wojsko- 
*• we n» nazwisko Stanisław 
Jarcwnik, inwalida, ur. 1894 
w Wrzawach pow. Tarnobrzeg 
które unieważnia się. 3759

SUfASZYKA PAROMA stojąca 
“ ** nowa 52 HP normalnych 
okazyjDie do sprzedania. 3774 
„P .S fflł1*, Lwów, Batorego 4.

U£ZYi1F£i\CYA
Lysol, Lysotorm, Desodorol, 
Kreoline. Wapno karbolowe 
polecają najtaniej hurtownie 

i detailicznie
REIM i Ska, Kraków

3731

alsliEi/UAZNlA SIĘ kartę pow o 
lama wydaną przez P. K. 

U. w Miechowie, zgubioaą 
wraz z 12.000 Mk i dokumen­
tem sklepowym przez mie­
szkańca wsi Wysoeice gmina 
Rzeżuśnia, Stanisława Sie­
wierskiego. 3764

S ympatyczkFgo UHTU, '.O
szukuje m iod y ,  w e s o ł y  

prawnik. Zgłoszenia pod „Nie 
pożałujesz", przyjmuje Adm.

Gcńca. 3700

PiiZidsiębiorstwo budcwlane
podejmuje się wszelkich robót w zakres murarstwa weto 
dząeycb ze swego lub dostarczonego materyułb. O.lnawi* 
tasady na wiszącycu rusztowaniach i wypożycza takowe 
Na składzie posiada wyroby betonowe, jak: pustaki do 
podmurówek pod domy. cembrzyny studzienne, rury, płyty 

chodnikowe, Dosadzki, dachówki i t. p. wyroby.
W .  U Ł U S Z Y k f ł i l

Skład materyałów budowlanyoh i wyrobów betonowych 
K r a k ó w ,  u i. O ia t io w s K a  L . 115 , 37S3

R F.PREZEfłTAOYA.
dlowy w Warszawie, chcąc oddać ra- 
prezentacye jiierwszorzędnych fabryk,
poszukuje solidnej firmy, rozporzą- 

i  dzającej ocipowiedniemi środkami, mającej 
wyrobione stosunki z hurtownikami, Zwią­

zkami i Kooperatywami. 3778
Oferty sub „Hartownia* kierować ao Biura ogłsszeń 
L. I E. Metzl i Sxa, Warszawa, ul. Marszalkswska 130.

A u t o m o b i l e  „ S S e y r “
Austr. Towarzystwa Fabryki Broni

W c z y  o s o b o w e  6 - c f o  c y l ^ d r o w e
12/40 HP.

pierwszorządi iej jakości z natychmiastową dostawą

3790Generalne Zastąpsiiwo na Polską:
A y t o w i o t o r ”  Sp, a k c y j n a

Kraków, .IRc uniki, Barska 12.Telefon 153 Telefon 153.

I

1. Posiadaczom akcyi I. i II. emisyi przyznaje się prawo 
pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten soo- 
sób, że na dwie stare akcye I. lub II. emisyi pobrać 
można trzy akcye nowe.

2. Plfcy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć 
Tymczasowe świadectwa L i II. emisyi, które zostaną 
zaraz zwrócone po uwidocznieniu na hich dokona­
nego prawa poboru.

3. Prawo pierwszeństwa poboru dla dawnych akcyona- 
ryuszy zgłoszone i wykonane być może najpóźniej 
w dniu 20 kwietnia b. r.t a to pod rygorem utraty 
tego prawa.

4. Kurs emisyjny wynos* dla dotychczasowych akcyo- 
naryuszy I. i II. emisyi, wykonujących swoje prawo 
poboru Mkp. 250*— , zaś dla nowych akcyonaryuszy 
Mkp. 350'— . Kurs emisyjny akcyi uprzywilejowanych 
,est o Mkp. 25'—  wyższy. —  Subskrybenci nie mają 
obowiązku objęcia akcyi uprzywilejowanych.

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje: Tow. Żegluga Polska S. A. w Krakowie, Rynek gł. 19, U. p . Bank Zwązku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu oraz wszystkie jego oddziały. Iow. Oszczędności i Zaliczek w Cieszy we oraz inne 
polskie banki. Zgłoszenia dawnych akcyonar/uszy wykonujących prawo poboru przyjmuje wyłącznie: biuro Tow. 
Żegluga Polska S. A. w  Krakowie, Rynek gł. 19, II. p. Bank. Związku Spółek Zarobkowych w Poznan u (Centrala). 
Bank Związku Soółek Zarobkowych w Warszawce. Bank Związku Spółek Zarobkowych w Lubi nie, ul. Krakowska 64. 
Bank rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika 21. RADA NADZORCZA.

ŻEGLUGA POLSKA S. A. S.g«gy Ig
ZAPROSZENIE DO SUSSKRYPCYI. bm

'Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Tow. „Żegluga Polska S. A .“ w  Krakowie uchwaliło dnia 25. lutego 1921 r. 
pod wy ższenie kapitału akcyjnego ze sumy Mkp. 10,500.000'—  o Mkp. 50,000.303'—  czyli do sumy Mkp. 60.500.300'—  
i poruczyło Radzie Nadzorczej ustalenie warunków emisyi jak również decyzyę, czy emisya ma nastąpić stopniowo, 
czy też odrazu w  całości. Na podstawie postanow;enia Ministra Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 18 marca 
1921 r PP. 1293/8 postanowiła Rada Nadzorcza przeprowadzić subskrypcyę accyi III, emisyi w dwu ratach z tem, 
że pierwsza rata obejmować będzie 178,572 sztuk akcyi z czego co najmniej 60/o przypadnie na aiccye imienne, 
zaś reszta na akcye na oKaziciela. Z akoyi m.ennych stanowić będzie najwyżej 13% tzw. akcye uprzywilejowane. 

Większość akcyi nowo wydać się mających została już ż góry pobrana przez dotychczasowych akcyonaryuszy,
a na pozostałą re- F  1  |  , C? R #  na pierwszą ratę Ill-ciej emisyi
sztę rozpisuje się ^  O P  i #  u%k w a  %# W pod następującemi warunkami:

5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotowką całą cenę 
kupna.

ó. Reparcycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya, 
zaś akcyi uprzywilejowanych Rada Nadzorcza a to 
wedle swobodnego uznania.

7. Nowe akcye wydane będą akcyon ary uszom po za­
wiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie po 
skonfekcy onowaniu sztuk za zwrotem tymczasowego 
świadectwa.

8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwo 
zwróci wpłacone kwoty do dni 30 od daty zawia­
domienia o przydziale wraz z 3% odsetkami.

9. Nowe akcye uczestniczą w  zyskach towarzystwa 
od dnia 1 kwietnia 1921.

10 Wpłacający po dniu 1 kwietnia 1921 winni uiścić całą 
cenę kupna wraz z 6% odsetkami od ceny Kupna 
od 1 kwietnia 1921 do dnia zapłaty.
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